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lnNOWY ŚWIAT" - CONSO-
jLIDATED OCTOBER 4-TH

AN OUTSTANDING POLISH
INFLUENCE IN THE TER
IRITORY IT DOMINATES.

 

Mviared ae Becond Class Matter, March din.
106, at Mew Tork Post Office, New Tork, h, Y. CENA 3 CENTY.

Współpraca Sejmu z Rządem na dobrej drodz

 

ELEKTRYFIKACJA POLSKI

DOCHODZI DO SKUTKU

Przedsiębiorcy -zagraniczni akceptują :warunki

rządu polskiego

 

KOSZTORYS OBEJMUJE INWESTYCJE W SUMIE 25

MILJONÓW DOLARÓW

WARSZAWA, 10 stycznia, (Pr.
Zjednoczona). - Rząd polski po
myślnie zakończył pertraktacje
/ amerykańsko-europejską spół-
ka budowlaną, mającą finanso-,

  

* wielki plan elektryfikacy
1x kosztem 25 miljonów dola-
rów
W zasadzie wszystko już zo-

|
stało omówione, formalna umo-
wa będzie podpisana w najbliż-
zej przyszłości. Urządzenia tech

niczne będą sprowadzone ze Sta
nów Zjednoczonych 1 grupa a-
merykańskich finansistów otrzy
ma długoterminowe koncesje na
siły wodne kraju | wzniesione w
Polsce elektrownie.

 

Uwięzienie księży katolickich w Meksyku

DZIAŁALI NA SZKODĘ PANSTWAĘ POROZUMIENIU
Z WATYKANEM

MEKSYK MIASTO, 10 stye
a. Depeszez Saltillo, stolicy

<anu Combuila, donoszg o usig-
oniu przez policję dwóch księ-

+ katolickich Intlerreza i Huer-
za propagandę antypaństwo-
Trzeci ksiądz Jose Robles,

przedzony przez parafjan o
przyjeździe urzędników, uciekł
r domu i dotąd nie wrócB. Na
piebanji znaleziono kompromi-
rującą proboszcza koresponden-

z Watykanem. Aresztowani
sięża zostali osadzeni w wię-
entu stanowem.

wa

 

Powstanie w Parras zostało
już stłumione. Kawalerja mpk???

kańska ściga niedobitków w gó-

rach Artega. Z Guadalajara do-

noszą, że ładunki broni 1 amu-

wcii dla powstańców, znalezło-

ne na okrętach przez policję śled
cza, pochodziły z Meksyku Mia-

sta

ORGAN ROJALISTOW

NA INDEKSIE

Papież poczuł się dotknięty

wybrykami temperamentu
A z §

dziennikarskiego Daudet'a

PARYŻ, 10 stycznik. - Organ

rojalistów L'Action Francaise, zo

stał wpisany na Indeks druków,

których katolikom czytać nie

wolno. Jest to pierwszy wypadek

wpisania na indeks pisma perfo-

dycznego. Dotąd tylko książki

tyły w ten sposób plętęowane
przez stolicę apostolską. L'Actlon

naraziła się papleto-

 

 

wi „szeregiem artykułów, sklero |
wanych przeciwstolicy apostol-
skiej i samemu ojcu świętemu,
jak to aoędzi każdy rozsądny
człowiek,"

Nadrenia ma dość „mu-
z 4: dstawień"

rzyńskich przedstawień

FŻLRERFE-er). 10 stycznia, -

Burmistrz Elberfeldu nie zgodził

sie na przedstawienie w teatrze

miejscowym wodewilu, w któ-

 

 

 

rym miała wziąć udział wędrow

na trupa murzyńska ze Stanów

Zjednoczonych. Burmistrz moty

wuje swój zakaz tem, że wywo-

laloby to w. mieszkańcach El-

berfeldu zbyt bolesne wspomnie-

nia z czasów okupacji nad Re-

nem, w której brały udział fran-

cuskle wojska kolonfalne. Nie

nie pomogły perswazje, że ame-

rykańscy murzyni tylko pod

względem koloru skóry przypo-

minają negrów afrykańskich.-

Burmistrz zaopinjował, że czar-

na plama zawsze jest czarną pla

mą niezależnie od tego, skąd po-

chodzi

SOWIECCY ALARMISCI

NIE PROZNUJA

Pod pozorem obrony przed

Polską zwiększają wydatki

na armię do 700 milj. dol.

MOSKWA, 10 stycznia. (Uni-

versal Service). - Sowiecki mi

nister skarbu Bruchanow o-

świadczył dziś, że rząd must wy-

dać w tym roku na zbrojenia o

sto mllfonów rubli więcej, niż

wydawał dotąd, a to skutkiem

wojowniczej postawy Polski.

Koszta zbrojeń i utrzymania

armji w roku bieżącym wyniosą

702 miljony rubli.

 

NOWY DESANT

AMERYKANSKI

W LAS PERLAS

Dowóz bronidla po-

wstańców został unie-

możliwiony

DIAZ SIĘ POD

OSŁONA STREFY

NEUTRALNEJ

 

7A, 10 styeznia-Las

Perlas, teren niedawnych walk

zbrojnych pomiędzy konserwa-

tystam! a liberalami na wschod-

niem wybrzeżu, zaliczony został

do strefy neutralnej. Amerykań-

scy marynarze wylądowali tam

wczoraj bez żadnej przeszkody.

Admirał Latimer wydał dalsze

zarządzenia, mające na celu u-

niemożliwienie _wwozu _bront

wszystkim z wyjątkiem agentów

konserwatywnego rządu Dłaza,

mogących wykazać się odpowied

niem!

Z Nandalme (miejscowość nad

Pacyfikiem, na zachodnim brze-

gu Niearaguy) donoszą o splon-

drowaniu okolicznych wsi przez

oddział, złożony z 300 powstań-

ców 1 o rozstrzelaniu tam wybit-

nego konserwatysty Quintenela.

SAN JUAN DEL SUR, 10 sty-

cznia, - Pasażerowie przyby-

wający z Corinto twierdzą, że

lada chwila spodziewać się moż-

na zaatakowania Leon przez si.

ły powstańcze, ale komendant

amerykańskiego okrętu wojen-

nego Galveston w odpowiedzi na
prośby władz lokalnych zazna-

czyl, że nie wldzi jeszcze potrze-

by, któraby/usprawiediiwiała do

datkowy desant marynarzy. Ga!

veston wypłynął dziś z San Juan

w kierunku północnym, prawdo-

podobnie w celu odcięcia dowozu

broni dla powstańców od strony

Organu Spokojnego.

Wielki Pożar w Manili

MANILLA. - W dzielnicy Tondo
potar zniszczył 1,500 domów, preewat-
nie małych, drewnianych typu „N-
pa". Pięć tysięcy pogorzelców zostało
bez dachu nad głowę. Pożar zaczął się
w kościele, Straty są obliczane na 2

 miljony: pezetów,

PROJEKT ARBITRACJI ZLE

WIDZIANY W WASHINGTONIE

Przeniesienie do Trybunału Haskiego sporu o me-

ksykańskie koncesje naftowe byłoby

„szkodliwym precedensem"

WASHINGTON, 10 styornia.-

Rząd Stanów Zjednoczonych nie

otrzymał dotąd żadnej propozy-

cji od rządu meksy w
  

1

| WYCIECZKA |

| ZŁĄCZONYCH KOMITETÓW PIŁSUDSKIEGO

; DO POLSKI

Na zjeździe nadzwyczajnym Zarządu w Buffalo

i dnia 9-go stycznia został ustalony dzień wyjazdu wy-

cielrzki xzałączonych Komitetów Piłsudskiego do Polski.

Wycieczka wyjedzie 9-g0 lipca z New Yorku,

d parowcem Olympic (White Star Line)

DROGA NA GDANSK

Szczegóły będą „lamia-?e». dniach w grubW

$
t

   
 

 

sprawie przekazania sporu o kon
cesje naftowe 1 wywłaszczenie
cudzoziemców w Meksyku Has-
kiemu Try , zgodnie z
wczorajszą zapowiedzią przez
prezydenta Calles'a.
Zapowiedź ta wywołała w Wa

żywe
nie. Departament Stanu nie za-
jął dotąd określonego stanowi-
ska w tej sprawie,
W sferach rządowych przewa-

ża zdanie, że arbitracja, dotyczą
ca postanowień konstytucji, mo-
głaby się okazać złym preceden-
sem w przyszłości, gdyby inne
państwo zakwestjonowało słusz
ność zarządzeń, wynikających z
konstytucji amerykańskiej, Wo-
bec tego watpliwem fest, aby
rząd amerykański mógł się zgo-
dzić na taką arbitrację.

ALFRED FREYER Z „POLONJP

G

MONARCHIŚCI ODSTĄPILI MARSZAŁKA

PRZEKONAWSZY SIĘ, ŻE NIE ZROBIĄ

GO NARZĘDZIEM SWYCH ZAKUSOW

Wyraźny zwrot ku parlamentaryzmowi w Pic-

rzeniach rządu
gee eez

WARSZAWA, 10 stycznia. (Radfogram N. Y. Times'a.) -
Pogłoski o nowym przewrocie politycznym w Polsce, który miał
nastąpić po Nowym Roku, po dłuższym okresie pozornej bezczyn=
ności Marszałka Piłsudskiego, znowu zaczęły krążyć po Warsza:
wie w miarę powrotu wielu działaczy politycznych z wakacyj spor-
towych w Tatrach i z zasypanych śniegiem dworów na głębokiej

  

najlepszy dystansowiec Polski, który pomimo spóźnionej
pory, zasypuje sport gradem nowych rekordów.
 

w

 

WARSZAWA, 10 stycznia. (Pr.
Zjednoczona). - We wtorek od-
były się w Gdyni uroczyste
chrzolny pierwszego polskiego
okrętu handlowego, wywołując
entuzjazm w całym kraju. Sej-
mowa komisja żeglugi morskiej
postanowiła znowu powołać do
życia Komitet Floty Narodowej,
stworzony w r. 1920, ale później
zapomniany 1 bezczynny, W ca-
łym kraju mają powstać lokal-

POD WŁASNĄ BANDERĄ -

Pierwszy pok—ld okręt handlowy ochrzczony
Gdyniymi
 

NARÓD POLSKI PRZYGOTOWUJE SIĘ DO WIELKIEJ
KAMPANJI NA RZECZ WŁASNEJ FLOTY HANDLOWEJ

| ne oddziały Komitetu dla zble-
rania funduszów na budowę Pol
sklej Floty Handlowej.
Wczoraj w stoczni gdańskiej

założono kle dwóch nowych o-
krętów.

Przedstawiciele rządu polskie.
o zaznaczyli w swych przemó-
wieniach, że tylko w łączności
z Rzeczypospolitą Gdańsk wró-
clć może do swych świetnych
tradyey}.

ORJENTACJE M. ZALESKIEGO TRAFIŁY

DO PRZEKONANIA WIĘKSZOŚCI SEJMU

cyNawet przysięgli kryty.

na c
 

WARSZAWA. - W środę w
komisji sejmowej spr. zagr. pod-
czas dyskusji nad mową progra-
mową ministra Zaleskiego, po-
sel Stroński, przedstawiciel skraj
nej prawicy, oświadczył, że za-
wsze był zdania, że pakty, za-
warte w Locarno, były trakto-
wane pomiędzy pięciu tylko, a
nie siedmiu narodami Obecna
sytuacja potwierdza ten pogląd,
gdyż kwestje, kome
potencji Rady Ligi Narodów, są
rozstrzygane po za nig, a rola
Rady oprowadza się do głoso-
wania nad tem, co zostało już

. Wobec tego - o-
 świadczył p. Stroński, wpływ L-
gi jest Nluzją.

Poseł Seyda potępiał politykę
zbliżenia z twierdząc,
że zbrojenia niemieckie, wymie-
rzone przeciw Wiśle, stanowią
niebezpieczeństwo zarówno dla
Polski, jak 1 dla Francji, Niem-
cy prowadzą przeblegle podwój-
na grę pomiędzy W. Brytanią a
Rosją sowiecką, pomiędzy Wiel-
ką Brytanią a Francją, pomiędzy
Francją a Włochami.
Poseł Dąbski z radykalnej Par

tf! Ludowej stwierdzi, że uwa-
ża za najważniejszą tę część mo-
wy ministra Zaleskiego, w któ-
rej oświadczył an, że różnica w

  

teń_baznlec   

  
  

  

obecnego rządu zamilkli

hwilę

dzie 1 na Wschodzie Europy sta-
nowi najpoważniejsze niebezpie-
czeństwo dla pokoju,

Socjalistyczny poset Niedzial-
kowski zaznaczył, że przyczyn
niebezpieczeństwa szukać nale-
ży nie w błędach, popełnionych
rzekomo w Locarno, ale w
zmniejszaniu się autorytetu Ligi
Narodów. A właśnie wzrost tego

(Ciąg dalszy na str. 8-ej.)

Yangtse nie puszcza dalej krą-
żowników angielskich

LONDYN, - Rząd angielski wy.
syła na chińskie wody dwie kanonier-
Id. Aphis i Ladybird, stojące obecnie
na kotwiey w Malcie, Wysłanie tych
kanonierek tem się objaśnia, że kr.
żowniki Carlisle 1 Vindietive, wysłane
do Hankow w celu ratowania życia
i mienia rezydentów angielskich, nie
mogłyby płynąć dalej w górę rzeki
Yangtse- przed rozpoczęciem się po-
wodz! wiosennej, Prasa angielska z o-
burzentem cytuje odpowiedź Chen'a na
pytanie, w Jaki sposób mógłby zaber-
płeczyć obywateli angielskich przed
wrogiem! wystąpieniami tłumów chiń.
skich. Chen odpowiedział wymijająco,
że roztoczenie opieki nad cadzozlem.
cami rząd kantoński dopiero wówczas
uważać będzie za swój obowięzek, gdy
koncesje przestana być „esztkami
Chin. niewolniczych".

*" «
Krewki dyplomata jugosło-

jański

 

 

  

WASHINGTON. - Duszan Seku-
lez, główny nekretarz jugostowiań-
sklej legacji wyzwał na pojedynek dy
rektora trafiki miejskiej M, 0. Ela.
róde, dając mu dowolny wybór bro-
ni, poczynając od pistoletów, na spo.
sób europejski, a kończąc na pięściach,
na sposób amerykański, Zatarz wy:
nfkł na tle przechwałek Eldridge'a,
e nosa pewnemu dyplomacie",
gdy ten złamał przepisy jazdy, n na.
stępnie obraził spisującego protokółpolicjanta,

D

Stresemann cienko śpiewa
BERLIN. - Dr. Gustaw Strese-

mann, niemiecki minister spraw za.
granicznych, mianowany został hon
rowym członkiem „Liedertafel" -w
Drefnie za zasługi położone na polu
krzewienia pieśni. W ciągu 25 lat
tresemann był drugim tenorem w

tym chórze, jednym z największych
w Niemczech. Syn Stresemanna jest
znanym kompozytorem, mle wokalne
talenty samego ministra były podzi.
wiane tylko w najściślejszem gronie
miłośników: śpiewu.
 
2 drobnych skladek Putonja nowojor:

am kupi razowe konie dla kawalerzys»
tów ku chwaje' Polski, 

JAPONIA WDZI PODSTĘP W ANGIEL-

SKIEJ USTĘPLIWOŚCI WZGLĘDEM CHIN

 

Uważa za niewczesną kwestję uznania rządu

kantońskiego
 

TOKIO, 10 stycznia, - Dzien-
niki tutejsze szeroko omawiają
dziś sytuację międzynarodową,
jaka wynikła na tle chińskiej
kwestji w związku z ostatniem
memorandum rządu W. Brytanii,
w którem proponowane jest nie-

$ z S. x 5 z I 3 3 8 & ś

sklej. Takie „przymilanie ię" do
Chłóczyków, -zdaniem
Shogyp Shimpo, nie ›

 

Wogóle cała,
      

  

dliwe dla innych państw, mają-
cych Interesy w Chinach,
Kokumin, niezależny dziennik

polityczny, widzi dwie tylko moż
liwości w sprawie uznania rządu
kantońskiego za legalny. Albo
Kanton faktycznie zajmie miej-
sce Peklnu, jako siedziba jedy-
nego rządu chińskiego, albo też
poprzestanie na roli stolicy nie»
zależnej Republiki Południowej.
Dopiero gdy jellno albo drugie
stanie się dokońanym faktem

  
   
   
   

    

   

     

    

prowincji. -Lewlcowey, wróciwszy z wake
monarchistyczny zamarł kompletnie, pra
ostateczny przewrót polityczny nastąpi z w
wszędzie daje się wyczuć pragnienie dalszych zmian i oczekiwaniew tej mierze wiążą się z datą pierwszego maja, który to dzień,zdaniem fatalistów, zawsze przynosi odmianę wlosach kraju,

zapewniają, że ruch
icowey utrzymują, że
sną. W każdym razie   

Obecna sytuacja przedstawia
się w ten sposób, że Marszałek
Piłsudski milczy swoim zwyczae
Jom, ale krążą wiele dające do
myślenia pogłoski, że zamach
stanu na Litwie nie odbył się
napróżno i przyniesie owoce, pa
chnące już nie demokratyzmem,
ale dyktaturą. Jednym z nich ma
być rewizja uacji gdańskiej,
tak zadrażniającej stosunki w
Europie Wschodniej, drugim po-
wrót do wpływów 1 władzy ro-
dów arystokratycznych w Pol.
sce, na Litwie i gdzielndziej. _-_
Przedstawiciele stronnfctw je

wigowych utrzymują, że Marsza
tek Piłsudski dużo stracił ze swej
wojowniczości po przewrocie ma
jowym 1 skłonniejszy jest obec-
nie do kompromisu z demokra-
tycznemi czynnikami w rządze-
niu krajem do czasu urzeczywist
nienia zamierzonej reformy rzą-
dowej. Utrzymują również w ko-

| łach lewicowych, że monarchiści
odstąpili Marsz. Piłsudskiego,
Edy odmówił on przyjęcia koro-
ny. Marszałek nie ma już w mo-
narchistach sprzymierzeńców w _
ścieraniu się z opozycją sejmo-
wą. Mówią również, że Marsza-
lek udzieli wkrótce dymisji m!-
nistrowi sprawiedliwości, Mey~
sztowiczowi, który objął to sta-
nowisko, powodując się osobl-
stą przyjaźnią dla Piłsudskiego
1 narażając się na zepsucie so-
bie stosunkówze swem
ctwem. Utrzymują też na lewi-
cy, że z chwilą powrotu Marszał
ka do parlamentarnych metod
rządzenia krajem, będą musieli
ustąpić z rządu minister rolni-Ctwa Niezabitowski i minister
handlu Kwiatkowski, Zmiany tenie miałyby większego znaczenia
niż to, że zapewnią rządowi moe:niejsze poparcie grup  sejmo-
wych, odsuniętych od wi
na bleg spraw państwowych
przewrocle majowym 1, choć uzapewni to stronnictwom lew -cowym powrotu do władzy, to
jednak wzmocni stanowisko Sen
mu do czasu nowych wyborów !
w listopadzie,

Sceptyczne poglądy lewicy na
rząd nie są podzielane przez ogół
społeczeństwa polskiego, który:
po dawnemu uważa Sejm za nie-
dołężne ciało i woli obecną dyk-
taturę Marszałka Piłsudskiego,
która

|

pozwoliła ustabliizować
walutę i wzbudzić zagranicą głę
beze

-

zalnteresowanie, mogące /
dać w wyniku pomoc finansową
potrzebną do zrealizowanie op-
tymistycznych horoskopów na
przyszłość, która charakteryzo-
wały schyłek ubiegłego roku.

Straszna katastrofa pod

Moskwą

 

 

  

  

  

 
MOSKWA, - W katastrofie kae.jowej, jaka miała miejsce o 60 milod stolicy, zginęło wielu ludzi, Lerba

   
  

 

    
  

    

  

 



 

_ 2, STRONICA     

rent Ou ua ims o(eS 1
(wóWY ŚWIAT WTOREK11 STYCZNIA, (TUESDAY JA NUARY 11), 1927

$lOO000 do oddanla Polce ktora się zgłosi DQ PIETNASTEGO STYCZNIA DO...List do Redakcji Nowego Świata przedstawiającywartość 100.000 dol. - Tajemnica sercowa bez-imiennej kobiety i zmarłego w Chicago księdza. Sto tysięcy bezpańskich dola-rów czeka na miłościwe ręce, któreby je zgarnęłyDobre są, święcone, pełnejwartości i otoczone tajemnicąDowiadujemy się o tem ze źródia miarodajnego, z listu do Re-dakcji który według wszelkiegoprawdopodobieństwa jest wiaro-godny.Treść listu brzmi:Ks. Józef Kopyczyński, z pa- |rafji Św. Trójcy, w Chicago, IIIzmarł na zapalenie ślepej kiszkiw szpitalu św. Marji w Rock Is-tand filly. dnia 19 grudnia 1926roku. Urodził się on w Krako-wię 10 marca 1879 roku. W ro-ku 1902 otrzymał święcenia ka-płańskie w RzymieZmarły pozostawił 40,000 do-Iarów w pieniądzachnych w banku chicagoskim i60,000 w akcjach, mianując jedy-ną swoją spadkobierczynią kobietę zamieszkałą rzekomo w JerseyCity. Ponieważ koledzy ks. Ko-pyczyńskiego chcą przekazać całkowity majątek na rzecz jego krewnych w Polsce dotychczas niepowiadomiono tej kobiety o ol-brzymim spadku, który przypadłjej w udziale. Ks. Kopyczyńskiprosił osobiscie przed śmierciąautora niniejszego listu o pomformowanie tej kobiety,spadkobierczynią jego majątku idlatego też list ten podaje siędzisiaj do wiadomości publicz-nej. W zamieszaniu towarzyszą

 

 

 

cem niebezpiecznej operacji za-

pomniano spytać o nazwisko tej

I kobiety. Musi ona zgłosić się o-
| sobiścię do biura adwokackiego
| do dnia 15 stycznia włącznie
gdyż wprzeciwnym razie mają-
tek zostanie przesłany do Pol-
ski. Adwokatem jest Henry Ro-
senberg zamieszkały pod adre-

| sem 129, Niagara str. w Chica»
go. Świadkami testamentu byli
Michał Olszewski i dr. Smith ze
szpitala św. Marji w Rock Island,
la
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Kto wie czy nie zarządzi przy-
padek, iż była przyjaciółka lub
gospodyni księdza Kopyczyńskie
go, czytając te słowa nie znaje
dzię się między młotem a kowa-
dłem, między młotem ciężkim ser
cowej tajemnicy a _kowadłem
przedstawiającem _wartość _stu
tysięcy dolarów i połączonych z
tem rozkoszy Życia.
Walczyć hgdue z własnem su-

mieniem i godnością a pokusą
życia w zbytku.

Kto wię co zwycięży.
Nie będzie jednak grzechem

wielkim, jeśli się nie odezwie,
gdyż pieniądze w takim razie pój
dą do Polski do rodziny zmarłe
o o której ksiądz Kopyczyński
prawie zapomniał, wybierając ją

, właśnie jako: spadkoblerczynię.
że jest | Fortuna kołem się toczy.

Czasami po skałach się to-
czy, czasami w błocie ugrzężnie
a czasami... przyniesie tysiące
dolarów i... wspomnienia

Dźwignia mlazdzy naśmierć 4 robotników
> SIEDMIU RANNYCH ZNAJDUJESIĘ W SZPITALU
 

Wall st.wndqwma strasznej sceny

Dwaj mężczyźni zostali zabici
podczas pracy, wskutek zawale
nia się wysokiej dźwigni stalowej
ustawionej na placu zajmowanem
uprzednio przez Mills Building
na rogu Exchange Place i Broad
ulicy. Wypadek ten wydarzył się
o. godzinie drugiej popołudniu.
Dwaj inni robotnicy, którzy otrzy

 

| liny przez bloki.

gni. Zdawało się, iż kran usta-
wiony. prostopadle do drewnianej
platformy i umocowany przy po

mocy stalowych lin byt calkowi-

cię bezpieczny.

Dwaj robotnicy wdrapali sig na
Szczyt masztu ażeby przesunąć

Inni stali na
 

 

 

 

 
Miiśmiertelne rany zmarli
niej w szpitalu. Siedem osób .Od
wiosło poważne o b rażenia.
wszczęto dochodzenia, które jed
pak nie ustaliły przyczyny tego
nieszczęśliwego wypadku.

Tysiące osób pracujących w
finansowej ~dziclnicy przy Wall
st. słyszało trzask i straszliwy
huk -towarzyszący _katastrofie.
Tłumy wyległy na ulicę ażeby
przekonać się co się stało,

Robotnicy budowlani zatrudnie
j przez Starret,Co.,
któr19 towarzystwo wznosi :0-

je iunach biurowy ta: pustym
1i ustawi

drewnianej platformie przygląda=
jąc się pracy. 1 w tej chwili zda
rzylo się coś niespodziewanego...
Podstawa dźwigni wyślizgnęła
się z łożyska. Dźwignia zaczęła
się chwiać. Robotnicy stojący na
dole rozbiegli we wszystkie stro
ny szukając schroniska. Dwaj in
ni pracujący na wierzchołku masz

tu trzymali się instynktownie pa-
dającej dźwigni. Wreszcie stra-
szliwy buk dał się słyszeć w ca-
tej okolicy. Dźwignia runęła na

cementawy bmfi. Robotnicy

| przybiegii z poniocą dwom towi

rzyszom 5. ci bylj z
  

 

 

180 DZIECI GINIE W KATASTROFIE

 

  

Panika w teatrze kanadyjskim fatalna

dla publiczności

MONTREAL,: 10 stycznia. -

Stosunkowo mały ogień jaki wy-

buchł w tutejszym kinematogra-

fie wywołaj panikę wśród 800

widzów, którzy szukając „wyj-

ścia z wypełnionej dymem sali

zatrafowali na śmierć 80 osób

przeważnie dzieci.

Trupy odwiezlono do miejskie

go morgu. $q to ofiary poplo-

chu. Pozar zniszczył budynek

stosunkowo nieznacznie i z pew-

nością wszyscy widzowie uszli

by z życiem gdyby tłum potrafił

w czas się powstrzymać.

Osiemset osób przyglądała się

obrazowi jaki wyświetlano w

Lauriere Palace Theatre, małym

kinematografię znajdującym się

we francuskiej dzielnicy Montrea

lu. Podczas przedstawienia na

bałkonie w odległości piętnastu

stóp od budki operatora ukazał

się język ognia. Pracownicy po-

Spieszyli czempredze) z wiadra-

 

  

Natychmiast udzielono pomocy

siedmiu innym, którzy zostali dot

kliwie poranieni. Zmarłych i ran

nych odwieziono ambulansami i

samochodami do szpitali Broad

i Beckman. Zmariymi sq Beau-

vais Jack, Kraft William, Monick

James, Paul Walter. Ranni: Gag

non Edward, Meyer William, Mit

chell Angus, Rassmusen R., Rice

Peter, Show Joseph i Valcourt

Arthur.

Policjanci stojący w pobliżu

na postęrunku przywołali ambu-

lanse i powiadomili o wypadku

stację policyjną. Policjanci i stra

żacy przybyli natychmiast i zaję

li się niezwłocznie poszukiwa~

niem rannych. Odwieziono ich do

szpitala.

Nieco później detektywi zaczę-

Ii przesłuchiwać George'a Ellisa

formana, którego zebrano do biu

ra asystenta prokuratora dystryk

towego Williama P. Ryana. Ak-

cja jednak zostanie wstrzymana

do czasu aż Benjamin H. Hicey,

inżynier zatrudniony w biurze

prokuratora, nie rozpocznie facho

wych inwestygacyj.

Ellis jest jednym z najbardziej

zdolnych robotników towarzy-

stwa. Podczas budowy Para-

mount Teatru doglądał on pracy

przy wszystkich dźwigniach ja

kie tarh były użyte,

Bile, pomocnik głównego su-

| „ iż El- 

 
Iria najlepszym formanem wj
ich rarzystwie, i że winy
naj

 
 
 

mi ażeby ogień ugasić. Tum za
chowywał się spokojnie. Lecz
woda nie ugasiła płomieni i je-
den ze służących użył siekiery
Po pierwszym uderzeniu słup o-
gia wzbił się ku górze oślepia-
jąc widzów w ciemnej sali kine-
matografu. Ktoś krzyknął „O-
gień!" i tratowanie się rozpoczę-
ło. Na sali powstał nicopisany
tumult. Wszyscy a przeważnie
dzieci zaczęli uciekać. Nawet w
tej chwili gdyby tłum mógł się
powstrzymać straszliwa katastro-
fa zostałaby odwrócona. Lecz
każdy myślał o sobie i jak naje
prędszej ucieczce z wypełnionej
dymem sali.

Z balkonu prowadzą na dół
dwie pary wąskich schodów. Pu-
bliczność z góry uciekająca w po
płochu spotkała się na dole z
tłumem widzów z parteru. Po-
wstał nieopisany tłok. Każdy
walczył o wyjście - o życie.
Dym na sali stawał się coraz gę-
stszy. Krzyki mężczyzn, spazmy
kobiet i dzieci zlały się w jeden
nieopisany zgiełk. Kto miał do-
syć siły zdołał się wydostać
przez żywą ścianę, która odgra-
dzała go od ulicy. Inni czekali.
Czekali z niecierpliwością miota-
jąc się jak dzikie zwierzęta w
klatce. Dzieci padały na'posadz-
kę i były natychmiast tratowane
nogami dorosłych. Straż ognio-
wa z przeciwka przybyła natych

DZIŚ PRÓBA „ECHA"

Próba Chóru Echo odbędzie się
w Domu Narodowym, dziś wie-
czór, o godzinie ósmej.
Wszyscy koledzy jakoteż ci

którzy życzyliby sobie wstąpić do
naszego zespołu proszeni są o
punktualneprzybycie

NASKARADA-

TOW. SPIEWU

„ECHO"

W SOBOTĘ

22 Stycznia, 1927

W. DOMU NARODOWYM

w New Yorku

r,

25 pun] wartości $5“.
Melina,

 

 

 

 

 

miast na pomoc. Lecz już było
za późno. Popłoch pochłonął z
błyskawiczną szybkością dziesiąt
ki ofiar.

W morgu gdzie umieszczono
trupyofiar wypadku, dzieci prze-
ważnie, działy się sceny pełne
tragedji. :Oszaali z rozpaczy ro-
dzice miotali się przy wejściu do
budynku. Dotychczas zidenty-
fikowano 20 trupów. Większa
część została stratowana do nie-
poznania.

Właściciela kinematografu are
sztowano. Jest on oskarżony
o to że zezwalała dzieciom w wie
ku poniżej lat 16 na wejście do
kinematografu co według przepi-
sów miejskich jest wzbronione.

Tysięczny tłum zaległ mały
park naprzeciwko kinematografu
przyglądając się akcji ratowni-
czej strażaków i obywateli. Na
ulicy wśród gapiów krzątali się
lekarze udzielając pomocy ran-
nym. We wszystkich pobliskich
sklepach i domach niesiono po-
moc ofiarom pożaru.

Przyczyny pożaru dotychczas
ra'e udało się ustalić.

 

NEKROLOGJA

Pawel Kopski

Po krótkiej lecz ciężkiej
robie rozstał się z tym światem
Paweł Kopski, zam. pnr. 9 East
106 ul.

Wyprowadzenie zwłok odby-
ło się z domu żałoby na cmen-
tarz Św. Trójcy przy udziale li-
cznej rzeszy krewnych, znajo-
mych i przyjaciół.

Cześć pamięci zmartego!

Maskarada i bal

Towarzystwo Muzyczne Mo-
niuszko urządza dnia 5-go lute-

1 go 1927 roku, o godzinie ósmej
wieczorem maskaradę i bal, na
wielkiej sali Domu Narodowe-
go, po. 19-23 St. Mark's Place,
New York City.

Wstępujcie do Komitetiw

im. Jozefa Pitsudskiego

 

Katarzyna Matuskaofiarq bandytow
CALY MAJATEK JEJ IMĘŻAW SUMIE $2,500 PADŁ

OFIARA OPRYSZKOW

Trzej nieujęci dotychczas ban
dyci wtargnęli do mieszkania Ka
tarzyny Matuskiej, zamieszkałej
na parterze domu pnr. 413 East
145 ul., przywiązali ją do stołu
sznurami, a następnie, aby utra=
ciła przytomność przyłożyli chu-
stkę nasyconą jakimś narkoty-
kiem na twarz zakrywając nos i
usta.
Dokonawszy tego opryszkowie

spłądrowali mieszkanie i zabrali
leżącą pod poduszką, na jednym
z łóżek portmonetkę, w której
było $2,500 w gotówce.

Matuska, której mąż Józef jest
dozorcą wspomnianego domu,
trzymała w chwili wtargnięcia
bandytów do mieszkania swe
dwumiesięczne dziecię, chłopca
imieniem Jan - Józef. Opryszko-
wie wyrwawszy dziecię z rąk mat

Specjalista Gpraw Kryminalnych

 

ki rzucili je na łóżko, poczem
przykryli kołdrą, aby zagłuszyć

acz.
Gdy mąż wrócił do domu z

pracy na stacji kolei Grand Cen-
tral gdzie ma stanowisko opera-
 

Niniejszem zawiadamia się,
że posiedzenie roczne Korpo-

cjira

FULTON LEATHER
GOODS CO.

odbedzie sig
w Sobotę, 15 Stycznia, 1927,
o godzinie 2.ej po południu,

w fabryce pod nr.
83 Greene Street.  

tora wodociągowego przy loko-
motywach kblei New York Cen-
tral zastał żonę w stanie histery-
cznym i przez całą godzinę sta-
ral sig ja przyprowadzli do ró-
wnowagi, zanim się dowiedział o
przykrem zajściu, które ją po-
zbawiło oszczędności całożycio-
wych.

Matuska na polecenie męża u-
dała się do banku State pnr. 418
East 115 ul i wyjęła znajdujące
się tam pieniądze, które w dni
następnym miały być oddane na
imię jedynaka do Railroad Co-
operative -Building -and Loan
Ass'n. pnr. 441 Lexington Ave.

Z banku wróciła Matuska w
taksówce do domu.
W kilka minut później .do

drzwi zapukał jakiś mężczyzna i
kobieta takowe otworzyła za

pytał czy mąż jest w domu. O-
trzymawszy odmowną odpowiedź
opryszek pchnął drzwi i gwiz-
dnął.

Po chwili do mieszkania we-
szlo dwóch innych mężczyzn.
Co się stało dalej opisaliśmy

powyżej.
Zawiadomiono natychmiast o

napadzie policję ze stacji miesz-
czącej się przy Alexander Ave.,
która wdrożyła energiczne śledz-
two mające na celu ujęcie niezna
jomych bandytów

Matuskowie pobrali. się przed
rokiem.
Katarzyna pracowała przez

szereg lat jako pokojowa w bo-
nach amerykańskich i

swej uczciwości i dobre-
mu spełnianiu obowiązków uda-
to sięjej uskładać 82,500 - czy
Ii sumę zabraną przez bandy-

 

   

 

 tów
W dodatku do tego zabrali oni

$60.00, które mąż zainkasował
od lokatorów, oraz $75.00 po-
chodzących z pensji Józeta Ma-
tuska

Narazie na ślad bandytów nie
natrafiono. Dalsze śledztwo w
toku Z

CZY PANI

TANCZY?

MAZURKA -

na

SZKOŁĘ RADY OSW.

 

 

 

na OCHRONKE

na SIEROCINIEC

l STYCZNIA,

na sali górnej
Domu Narodowego

DOMU NARODOWEGO
urządza w dniu tym

z którego czysty dochód prze-będzie na ieni

opiece nad polskiemideo

też Polonja zaproszona jest
NA TEN BAL

  

KRAKOWIAKA -

W SOBOTE

DYREKTORJAT

ne instytucje poświęcone

Wszystkie Towarzystwa jako-

WSTĘP 75 CENTÓW.
  
 

TĘCZOWY

  letnM

  

KOMITET POMOCY DLA POLSKIEGO CZERWONEGO

KRZYZA W NEW YORKU
- urządza -

w Niedzielę, dnia 16-g0 Stycznia

w Polskim Domu Narodowym - 4
19 St. Marks Place, w New Yorku :

PmoIdziak MJwieczorem.

 

WIECZOREK

 

 



     | z £7
NOWY SWIAT WTOREK, 11 STYCZNIA, (TUESDAY, JANUARY 11),

Z POLA PRACY DOBROCZYNNEJ

czkich, w których główkach krą-
żyty przeróżne wizje i wyobraż
nie o polskim gwiazdorze.
Gdy już większa liczba dzieci

 

  

  

  

  

 
 

Głos Czytelnika „Nowego
Świata" w sprawie artysty

Wickiego--"
Poniżej podajemy list otrzyma

ny od jednego z Czytelników na
szego pisma skreślony w dn. 5
stycznia b. r.

Odpowiadając -jednocześnie
na pytania podane w nim, komu

  

 

tet postanowił rzeczy te doręczyć
potrzebującym.
Na należne uznanie zasługują

ob. Trepanowski, ob. Skrzypka,

 

OBRAZKI
NOWOJORSKIE

 

      

codziennie szklouje się zebrała po podarki, komitet

|

którzy nie szczędzili pracy i za- nikujemy, że p. Norbert Wieki

WŁOCZĘGA. wykonawczy przystąpił do pra- (biegów, by choinka wypadła jak jest Polakiem i tym samym arty-

Adres: „Wióczęga" bawki dział»

|

najlepiej. stą filmowym, który występował
"tr wśród radosnych ok.

|

Później ei ; w miemieckich obrazach słynn
a. o. © iej przy dźwiękach miej» ..yq

„Nowy Świst" r pląsów i śmiechów,

|

scowej muzyki oiwietlum; „hx; wytworni UFA w Berlinie.

 

 
 % Union Square Przedstawienie

-

p.
odbędzie się w Washington Ir-

Wickiego
 

przyciskała do piersi otrzymane
B

kę na est
prezenta od gwiazdora (p. w

na

estradzie, poczem starniruszyli wtany, a dziatwa ustąpi-

 

    

 

 
  

 

 

    
cześć i

a właśnie klejik, który dodaje energii,

 
 

i
Szan y Panie! wskiego), któ inz
mo??na? ihe jest| f (film; ):: “ks“; VZ" ła n;le]ąrad«›puszuając salę; ro-

|

ving High School w dn. 23 b. m.

ries t ze z zeszła: si z .

wdową. a mamtroje dzieci, któ-

|

Prezentów rozdano 469, ta, mzp’fmfl‘cfiifé’fiffllei'fi’“ Czysty zysk' że xplżktaklu jest

wich utrrymac 1 nakarmic nie

|

tego nie zapomniano leż i o sie:

|

wspominając

.

mile j przeznaczony na zakupno raso~

mogę. rotach lub takich którym rodzi

|

gwiazdorze. - 0 polskim

|

wych koni dla kawalerzystów

Bardzo: więc pr?“- nie zapo- | «lc nie W]? «lump dać podarków.

|-

Klubowi Demokratycznemu polélgrih} i .

mnieć o mnie i łaskawie mnie ym najbiedniejszym dano sw " 3 za ział w wieczorze przyjmu: Heckersa maku jest bogata w klejik-
3

czemś pomóc. uaen «podni, ,

|

WrzĄdzoną

_

choinkę należy się

|

ją Panie: L. Sklerczyńska, art w € J
1

.

Będę Panu bardzd wdzię
W imieniu moich dzieci z

lam Panu tę prośbę i wyrazy
szącunku.

w. S

 

na.

  

obuwie i t. p. było tychsierot
23. Jednak na liście biednych
figuruje więcej dzieci, które nie
zgłosiły się po gwiazdkę. Komi-

 

  

  

uznanie za współpracę
nad  dolą biednego polskiego
dziecka na obczyźnie.

E. B, Korespondent:

na u nas siła charakterystyczna
dram. z Detroit; K. Kuczaba, zna

Teresa Mozdeniewicz, najmłod-
szy polski sopran liryczny w A-

tworzy i wzmacnia organizm ludzki,

nadaje pieczywu wartości. Nadzwy-

czajny chleb dla dzieci różnego wieku.

   

 
 

 

meryce; Viola Szawlińska; balet
narodowy Dha C. Sotezyka; p.

 

  
Alma Jean Williams, lat 18,

Heckers' jest to nadzwyczajna maka

List ten z Jersey City pocho-
dzący ny

-

został do. Kola

Dobroczynny
zajęcie się tą wdową.

 

  

Równocześnie  wyasygnowaliś- |

my skromna sumę na pomoc dla

niej
Współpraca kobiet polskich w

sprawach dobroczynnych, sze
gólnie tam gdzie praca ta wy-

jest w duchu prawdzie

wego miłosierdzia i patrjotyzmu.

juk w Kółku Dobroczynnych Po-

lek

-

w

-

Jersey nie tylko
pomoc niesie, lecz jest

także zapowiedzią lepszej i spra-
wniejszej organizacji na przysz
tość.

Kobiety: polskie

 

 

 
   

  

czą się pod

 

nym sztandarem, -pod -zna=
kiem samarytańskiej,

-

prawdzie
ii ludzkiej. dobroczynnej pras
es

Cierpienie -ten
może, kto cierpiał.

tylko -poznać

% dola i przeznaczenie matki

jest długim łańcuchem cierpie-

mia. One też najlepiej odczuć

i zrozumieć mogą dolę wdowy

barczonej liczną rodziną. skaz

 

nią na los ciężki

NA OCHRONKĘ

Pani Zielonko $1.00

x. X $1.00

P 1.00

Tryhubowicz ; 5.00
5.00

Z choinki na West Side

w New Yorku

Staraniem - członków

-

Polsko»

Amerykańskiego

-

Klubu

-

Demo-

kratycznego ma West Side urzą-

dzono choinkę dla biednej dział:

w sali św. Klemensa. West

 

    

 

wy
with St, dnia stycznia r. b.

luz o godzinie trzeciej po po-

ludniu dzieci zaczęły się zbierać

na sali. w nadziej ujrzenia pole

skiego Santa Clausa.

-

Im prędzej

czas sic zbliżał, tem większe bu-

dził zainteresowanie wśród

m --==

który chciał go zadusić tuż

udało się wyrwać

 

h Polek z prosbą o |

i niesprawiedli- |

piękność z Ziegfield Folttes i
panna Syracuse w narodowym
konteście piękności, pobrała
się ostatnio z dziennikarzem
z Tennessee, Iiflenia ktorego
nie chce jednakże podać do

wiadomości prasy. :

      

   

 

Bal Dyrektorjatu Domu Narodowego

Czysty dochód przeznaczony na Szkołę Rady Oświatowej,

budowę Sierocińca Polskiego i Ochronkę „Włóczęgi"

 

Znając wielkie potrzeby 7% kupiona. Pieniądze na zakupno

zane z pracą społeczną. oświato-

|

cegieł i innego budulca wpływa

wa i dobroczynną Dyrektoriat | ją, ale bardzo powoli.  Wartoby

Domu Narodowego

_

przy Sl | aby Sierociniec powstał jak naje

Mark's Place postanowił urzg | prędzej. Jak to uczynić?

dzić w dniu 15-g0 stycznia r. b.| Pomóc pracy komitetu przez

wielki bal przeznaczając czysty

|

poparcie balu" Dyrektorfatu Do-

dochód na trzy cele wymienione

|

mu Narodowego.

w niniejszego komunika- | "Trzecia sprawa jest tn którą

| wszyscy od Mu
„Włóczęgi.

 

   

  

  

 

cy wiemy doskonale jak
jest rzeczą sprawa

 

     

 

  

 

, ważna o wy tam

-

znajdujące

-

się

chowania młodzieży naszej zro- | wychowanie

-

nader

dzonej w Ameryce w duchu ...A-w ; orer mailke

_

powątko<

skim. . yka swoich ojców i dzia-
Tej: młodzieży z. wię

|

dów
._ Nikomu odmówić uki ję- |

-

Aczkolwiek na ten cel. wpły›

 

  i |obyczajów :narodowych|
nie można i dlatego Szkoła Rady
Oświatowej na dole miasta

 

 wają pieniądze, jednakże kto ma
własną rodzinę wie doskonale ile
kosztuje wychowanie dzieci.

Kenneth Harris, lat 6, omal nie padł ofiarą zwyrodnialca,

pian

ule znajduje się w ciężkich wa-
| runkach: materjalnych
|

 

"Te wszystkie cele można będzie
poprzeć przez przybycie na bal
Dyrektorjatu Domu _Narodowe
wo przy St. Murk's Place, w so-
botę, dnia 15-go stycznia r. b.
Początek o godzinie ósmej wie-
czorem.
Przybądźmy wszyscy i każdy z

osobna, a damy dowód, że inte-
resuje nas praca społeczna i doj,
broczynna.

Że jesteśmyi czujemy się Po-
lakumi, żekażda sprawa ogółu
jest naszą sprawą.

Droga ważną sprawą jest bu-
dows -Sierocińca

| Brooklynie
Polskiego -w

Ziemia jest już za-

 

  

 

Drugi mczgy bal

Polski -Klub /Demokratyczny
urządza wsobotę, dnia 22-g0 sty-
cznia, o godzinie 7:30 wieczorem
drugi roczny bal w Sokolni, pn.
190 Grand St.
Klub Demokratyczny zajmuje

się goraco sprawą Sierocińca,
czego dowodem była ubiegłego
lata wycieczka na farmę Siero-
cińca w której 2,000 osób wzięło
udział.

  

Kal:!!—: bal

Towarzystwo Spiewu Fr. Cho-
pina urządza koncert i bal wnie-
dzielę, dnia 13-go lutego r. b.
W _koncercie -wezmą -udział

miejscowe i okoliczne chóry pol.
skie oraz soliści i solistki.
Upraszamy szanownych roda-

ków i rodaczki o łaskawe zapa:
miętanie daty oraz o jak najli-
czniejsze poparcie naszego kon-
certu, byśmy w dalszym ciągu
mogli pielęgnować tę naszą pieśń
polska.

| ODCZYT

11-go stycze

   

  

We wtorek, dn
i nia, o godzinie ej wieczorem,
| ob. Rybicki wyg dczyt w sa-
Xn Klubu Demokratycznego, pn.

| 56 St. Mark's Place dla wyjaśnie-
| nia odezwy wwydanej przez gu-
| bernatora Smitha. Obywatele #i
| obywatelki przyjdźcie na odszył

 

  
  

 

  

w okolicy jego domu. Policji
ego. osobni! rozni| porn

            
  

 

 

       
    

    

  

Józef Kallini, tenor i art. dram.;
śpiewaczki i śpiewacy,

statyści i inni.

List naszego Czytelnika:

Brooklyn 5 stycznia 1927 r.
Szanowni Panowie:
W roku 1924 jedną z najwięk-

szych atrakcyj berlińskich był
film p. t. „Das Erbe von Van
Diemeu („Spadek Van Dieme-
na"), cieszący się wówczas nie
zwykłem powodzeniem i niescho
dzący w repertuarów wszystkich

  
dla chleba i bułek.    

 

 

SPORT
 
  kin metropolii ni

Będąc w tym czasie w Berli-
| nie, nie omieszkałem skorzystać
ze sposobności, by ujrzeć ów o-

| krzyczany film. Nie zawiodłem
natomiast z niemałem zdzi-

wieniem dowiedziałem się, it g16
wną rolę w owym obrazie kreo-
wał artysta polski, p. Wieki. Je-
go niezwykła fascynująca, pełna
finezji gra tak porwała widzów,
iż wkrótce stał się nasz rodak je-

| dna z napopularniejszych osobi-
| stości zarówno w świecie artysty
cznym jak i w szerokich kołach,
zamiłowanych w filmach Berliń-
czyków. W niedługim czasie o-
soba p. Wickiego znana była nie
tylko w Niemczech, ale i w ca-
tej Europie, jako gwiazdy filmo-
wej, natomiast w mej pamięci na
zwisko naszego artysty, pozosta-
wiło niezatartę wrażenie.
Wobec tego, iż w jednym z nu

merów „N. Ś." przeczytałem, iż
23 b. m. ma wystąpić, przed wy
jazdem do Hollywood, ze swym
programem p. Norbert Wieki, ar-
tysta filmowy, przeto uprzejmie
proszę o poinformowanie mię,
czy p. N. W, jest owym artystą,
którego podziwiał Berlin.

Z. poważaniem

   

Zetwa.
Brooklyn, N. V.

POLONIA

NOWOJORSKA

PRZED 35 LATY

  

   

walkuch, urządzonych przez. promote:
ra p. w Jersey Clty, w sali
Victory Hall prey. York Ave. 1 Hen:
derson St. pomiędzy publicznością by.
ło wiele kobiet, które coraz bardziej
Interesują się sportem zapadniczym,
postanowiono wprowadzić na. nastep»
nych zapasach w Jersey. City, xtóre

Inowacja w zapasach w Jersey City

Nu skutek tego, że na ostatnich

|

witają zwolennicy sportu w 1
City, a szczególnie piękoe zwolenni
os
Oprócz powyższej walki odbędą się

normalne inne, o których już wzmiaz:
kowaliśmy. _A więc niezwyciężony
szempjon Europy Aleksander Garko-
wienko będzie walczył z Dymitrosem
Tottallos'em, szampfonem Grecji, je:

   

ZYCIENPJŁLEYCZNE

Komunikat Pol. Klubu Repu-
blikańskiego „Kojciunzko"
 

Dnia 22 października o godzi-

nie 8-ej wieczorem w sali „Cate
Bauer" pod No: 57 przy 2 Ave.
odbędzie się walne zebranie klu-
bu republikańskiego Kościuszko,
na którem będą wyjaśnione i u-
zasadnione zasady partji republi
kańskiej i wygłoszone mowy
przez biegłych mówców w języ-
kach polskim i angielskim, aby
tym sposobem zachęcić i przeko
nać naszych rodaków do przyję-
cia jak. najliezniejszego udziału
w sprawach politycznych na ko-
rzyść

-

parji republikańskiej,
gdyż ta stanawszy u steru rządu,
jedynie może zapewnić przybra-
nej naszej ojczyźnie pomyślny
rozwój a klasie robotniczej do-
brobyt.

Zawiadamiając 0 tem naszych
rodaków oraz egzystujące kluby
republikańskie i wszystkich człon

ków klubu

-

Kościuszko, Zarząd
ma zaszczyt prosić najuprzejmiej
o łaskawe przybycie do sali
„Cafe Bauer" w czasie wyżej 0-
znaczonym. ~

Z szacunkiem za prezydenta
Koniński - wice prez
Mayendoń - wice prez.
W. Perkowski - sekr.

   

 

dla: zapoznania się zę.sprawami

się odbędą w sobotg, dal Tigo
nia w tej samej sali, również jeduy
walkkobiet, w mianowicie uda?) rig
p. Płefterowi zwangażować szampjon:
kę świata, Core Livingston. Z. kim
ona walczyć będzie narazie jeszcze
nie wiadomo, ale w najbliższym cza:
sie nie omieszkamy podać do wiado
mości naszym czytelnikom. Sądzimy,
że powyższą Inowację z radością po

Miłą niespodzianką będzie wia
domość dla miłośników sportu,
że promoterowi p. L. Kowalskie-
mu udało się po długich wysił-
kach -zakontraktować -Władka
Zbyszko do stanowczej walki z
Renato -Gardini, -szampjonem
Włoch. |Gardini unikał stanow-
czej walki z Zbyszkiem od kilku
lat wymawiając się różnemi po-
wodami.

Gardini zawsze w „ringu" 0-
świadczał że jest gotowym do
walki, nigdy jednak kontraktu do
stanowczej walki podpisać nie
chciał. Dnia 14 stycznia lodbę-
dzie się historyczna a w
sporcie  zapaéniczym, .poflle
walka ta musi być ukońcą

Równocześnie 4 pary
znakomitych zapaśników.

syslki w Laurel Ga
mygi: drites

  

     
           
    

     
  

  

 

     

    

  

 

 

Cora Livingston, światowa szampjonka w zapaśmictwie, wystąpi w Przy:
sity. sobote w Jersey: City.

dnym z nejgrotnlefszych zapaśników
amerykańskich, -Walka te trwać bę:
dsie bez względu na czas do
gnięcia.
W zaposach weźmie udalst rów.

nież Branówiez 1 int znani
paśnicy.. Dokłódny program walk po-
damy w futrzejstem wydaniu Nowe-
#o świata.

ZBYSZKO VS. GARDINI W NEWARKU

dzanę przez p. Kowalskiego za-
wszę byli zadowoleni ,tak i tym

 

razemp. Kowalski chce zapewnić
miłośników sportu że tylko naj=
lepsi zapaśnicy jako też pierw-
szorzędne walki odbędą się dnia
14 stycznia w Newarku!

Jest rzeczą pewną że Polonja
w Newarku zechce wtej decydu
jącej walce Władka z Gardiniem
swoją obecnością jak najliczniej

| szą dodać otuchy naszemu roda«
kowi!

Włosi jak zwykle tam gdzie
idzie o ich szampjona, zapowia«
dają tłumne przybycie - z do-
świadczenia wiemy że tak będzie
i tymrazem, -Mamy nadzieję że
nasi nie pozostaną w tyle!

Zatem 14 stycznia -wszyscy
miłośnicy sportu zobaczą się w
Laurel Garden 475 Springfield

N.]

 

Ave. Newark    

Wystrzegajcie się

bólu w piersiach

Nieraz doprowadzado poważnej
choroby

Dolegliwości, ktucia 1 oboletość w
plersicah czesto są rezultatem glgbo-
ko zakorzenionego zaziębienta jako-
też spowodowanem so natężeniem
mięśni. -,

Nie przepuśćcie ani jednej minuty
więcej bez zajęcia się tym stanem.
Idfcle natychminst do aptek 1 kupcie
Johnsona Red Cross Plaster 1 pray.
łóżeie na piersi. -Ogrzewa. chroni 1
usuwa -prawie -momentalnie .ktucia,
wszelką obolnłość 1 co ważniejsze, le-
cznicze własności, które plaster za-
trzymuje na piersiach nie dozwalając
ulotnientu się w powietrze, przenika»
ją do zakażonych części, kojąc 1 uss:
wając zaziębienie przez preysplesse-
nie krążenia krwi
Nie doświadczejcie na sobie, nie

naratajole się używając niewypróbo-
wane jekurstwa, gdy macie te klucia
w piersiach. Zażądajcie w aptece te
go niezawodnego środka, -wielkie
Johnson'a Red Cross Plasty na ner
ki z czerwonem fanelowem
ciem, We wszystkich aptekach.

c

 

 

SZKOŁA AUTOMOBILOW,
Proktycmme. wanczenta stę na

ter, mechanika. -Wyśdady w
zyku polskim 1 angielskim przez mae
nego polskiego naucryciele I. TTCH-
NIEWICZA. Gwarantujemy

| nie licencji. N. V. Automeblie Sheet,
| Av. réa Mth St. New York.

 

  

wieki Skład
Puchu i Pierza
importowane
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LUDZIE PRZESZŁOŚCI

I LUDZIE JUTRA

Jedno z pism w Polsce, które na ocho-
tnika zaciągnęło się do „Obozu Wielkiej Pol-
ski" p. Romana Dmowskiego. organizacji fa-
szystowsko - ku - klux - klanowej, która pod:
jęła niedawno zadanie odszukania „duszy pol-

- skiej", niby zagubionej przez Nową Polskę, wy
* stąpiło w sposób charakterystyczny w obronie
walic przesześć Post

Czyż Polska -pyta nie bez
zaczęła się dopiero przed ośmiu, ośmnastu.

Czyż Polska
Narutowicza,

 

ironii

lub osiemdziesięciu ośmiu laty?
nie sięga poza Piłsudskiego
Traugutta Łukasińskich i Dabrowskich?
I odpowiada na to, przypomnieniem cza-

sów z okresu przyjęcia chrześcijaństwa, Kazi-
mierza Wielkiego, Grunwaldu i odsieczy Wie-

"* dnia
* To dęby królewskie (koniecznie krolew-
skie) pisze organ. p. Dmowskie-
go i woła

. Prz   

 

ygaśmy w pamięci pożar Nocy Li-
stopadow Zawieśmy w muzeum przestrze-
loną sukmanę Kościuszki! _Odrzućmy precz
od siebie sznur, na którym skonał Traugutt i
łańcuchy, w których jęczał Łukasiński!

-

Wra-
cajmy na pola Grunwaldu i Wiednia, Psiego

f Pola i Byczyny! Tamstawmy oftarze pamig-
- ci! Tam odetchniemywiarą radości i mocy".

Zdumiewające wyznanie wiary.  „Obo-
źni" p. Dmowskiego każą narodowi cofać się
najbliżej do odsieczy wiedeńskiej Reszta to

 

nie; historja.
Do muzeum z Kościuszką, z Powstaniem

Listopadowem, Styczniowem! -Do muzeum
nawet z Konstytucją 3-go Maja!.

Nie trzeba myśleć o Nowej Polsce. Nie
trzeba... Bo to jest „Mała Polska", oboźni

. chcą mieć wielką.
Szukają jej więc w zamierzchlej przeszło-

&i. Gdyby jednak oni szukać naprawdę chcie
li. Wyciągneliby wnioski, wyciągneliby nauki
z „dębów królewskich" i zrozumienie istotne-
go źłódła i znaczenie tego co to jest „Wielka
Polska".

Bo i my wszyscy demokraci polscy wszę
dzie gdzie się znajdujemy szanujemy prze-

: szłość. Korzymy się przed wielkiemi jej pom
nikami.

n Lecz nie zapominamy, bo zapominać
nam nie wolno, że są to tylko pomniki.

Nie położymy się pod niemi i jakkol-
wiek'laury tej przeszłości są wielkie pod niemi
nie uśniemy

„Wielkie dzieje Polski - pisze wybitny
publicysta A. Rzymowski - nie kończą się
dla nas na wiktorji wiedeńskiej, ale sięgają
aż tam, gdzie lała się krew ojców naszych i
braci, gdzie ginęli bojowcy socjalizmu, gdzie
stol grobowiec Pierwszego Prezydenta, i

[ - gdzie wspomnieniem krwawej ofiary kwitną
pod śniegiem czystsze od śniegu imiona mło-
dzieży poległej w boju Majowym. Oto - na-
sza „Via sacra"!  

7 Wy - ,,obotni" - chcecie być rentjera-

) /" mi przeszłości i żyć, odcinając kupony od jej
$€ kapitatu; my czujemy się jej dłużnikami l pra-

gniemy dług swój spłacać służbą i pracą na
I rzecz dnia jutrzejszego".
% Dwa krańcowo od siebie różne światy.

Świat Dmowskich z ich „obożnymi", któ

zy tędzie śpiewał „z dymem pożarów" i azu-

kał podstawy do życia DZISIEJSZEGO w za-

mierzchłej PRZESZŁOŚCI nie uznaje jednej

najważniejszej rzeczy - nieśmiertelnego du-

narodu.
Q3 Tysiąc lat liczy historja państwa polskie
go i przez całe te dziesięć wieków, podstawą w
rozwoju jest właśnie Król Duch, o którym Sło
wacki, nasz wieszcz, w przeszłych i przyszłych

| widział pokoleniach.
Historja Piłsudskiego, Traugutta, bojowe

ców socjalistycznych walczących z caratem,
Dąbrowskiego i Kościuszki, jest tylko dalszy
ciągiem jednej historji Narodu i jego Ducha.

Czcimy i czcić musimy przeszłość. -Ale
mamy życie ciągłe, jak potok wartki: płynące,

_ które zdnia na dzień w przy złość ni

   
‘

we poliniki dla tych, co ponas przyjdą, two
rzyć. 4 %

Jesteśmy ludzie JUTRA.
„Oboźni p. Dmowskiego, którzy witani

są z entuzjazmem i radością i u nas na wy~
chodźtwie, wizjami z czasów odległych siwi-
zną wieków przyprószonych, zamierzają odu-
rzyć jak narkotykiem umysł żywego narodu.
Niech śpiewa pieśni Druidów. Niech upaja
się pomnikami i do nich się modli. Lecz oni
tego czynić sami nie będą. -Oni „Wielką Pol-
ske" rzucają tłumowi. Sami zaś w każdej
chwili do skoku gotowi, czyhają na władzę.
Chorobliwe i zarazem szkodliwe „obozowa
nie"" na ciele Nowej Polski.

Lecz któż mógłby wątpić, że w tej Nowej
Polsce, drgającej dzisiaj życiem i energją, zwy
ciężą nie ludzie Jutra, a „oboźni" przeszłości.

Do pamiętnika na rok 1927
Na początek Nowego Roku 1927, war.

szawski „Głos Prawdy" przypomina pewne
wyjątki z przemówień Marszałka Pilsudakie-
go, wypowiedzianych po Przewrocie Majo-
wym.W wywiadzie do redaktora „Głosu Praw
dy" 24 maja 1926 roku, Marszałek oświad-
czył:

 

„Wyrzektem się tak latwej w okrzykachformy, jak dyktatura jednego człowieka. Zro-biłem to jednak z całą rozwagą i świadomądecyzją, pomimo, iż ufam swoim siłom i swo-jej wewnętrznej wartości. Zrobiłem to zaś,by odzwyczajono się u nas w Polsce zwalaćspokojnie wszystko na jednego człowieka, da-jąc mu potem niechętną pomoc, bez dania co-dziennej, solidnej pracy wielkiej ilości ludzi,niezbędnej dla zreformowania przyzwycza-jeń, tak silnie zresztą krytykowanych, w ca-tym aparacie państwowym".„Głównemi przyczynami obecnego stanurzeczy w Polsce, t. j. nędzy i stabizny wewnę-trznej i zewnętrznej, były złodziejstwa, po-zostające bezkarnie. Ponad wszystkiem wPolsce zapanował interes jednostki i parji, zapanowała bezkarność za wszelkie nadużycia i
zbrodnie".A w przemówieniu do stronnictw sejmo-

wych z dnia 29 maja 1926 r., między innemi ,
Piłsudski powiedział:„Rozwielmożniło się w Polsce znikczem-nienie ludzi. Swobody demokratyczne zostałynadużyte tak, że można było znienawidziećcałą demokrację, co odczuwałem boleśnie sam,jako zdecydowany demokrata. .Interes par-tyjny: przeważał wszystko, Partje wPolsce rozmnożyty się licznie i stały się nie-

 

|

zrozumiałe dla ogółu. To wszystko kierowa-ne było przeciw każdemu, kto reprezentowałPaństwo. Tych reprezentantów było trzech:mnie jako Naczelnika Państwa, obrzydzanożycie ciągłą nagonką, oszczerstwami i naj-wstrętniejszemi |potwarzami. Nie upadłemtylko dlatego, żę jestem silniejszy od waswszystkich. -Drugiego reprezentanta wprostzamordowano, a moralni sprawcy tego morduuszli bezkarnie. Trzeciego zadręczyliście".
Należałoby aby każdy Polak zapisał so-

bie te słowa Marszałka Piłsudskiego do swego
pamiętnika. Szczególniej pierwszy wyjątek,
w którym Piłsudski mówi dlaczego nie chce
być dyktatorem.

:

Nie chce, bo pragnie by od-
zwyczajono się w Polsce zwalać wszystko na
jednego człowieka.A rozmaite dojutrki, warchoły i pół:
główki wołają, że trzeba ocalać Demokrację,
bo ją rozbija „dyktator" i „pan Piłsudski.Na' to wszystko on sam odpowiada, a sło-
wa jego to wartość złota, że odrzuca dyktatu
rę, a to dlatego by zmusić wygodnych i chro-
nicznych opozycjonistów (najłatwiejszy to
sposób uprawiania polityki w Polsce) :do  współpracy a przeto i odpowiedzialności za
sprawy: Polski w -w

POZDROWIENIE
O, kiedyż z ziemi twardego rdzeniaNa sprawy naszę zgodę dobędziem,Na słowa z Ciebie, na słowa ze mnie,Jakim? wysiłkiem, jakim? narzędziem?Przecież jednako skrzypi w nas, gnie się1 trzeszczy dzień nasz - jabłoń garbata 

  

Owoce cierpkie w piersiach obraca,Gnatem korzennym nogi oplata -Przecież jednako na nowe lataNasiona bólu łuskamy z siebie:Na jutro Twoje, na jutro moje,Na nasze jutro o lepszem drzewie.O, kiedyż matko plon wykołyszesz,Dzieciną sypką wzejdziesz i tryśniesz -
Ziarnem z pod kości, z pod krwi - przymierzem
I koniczyną o,czworoliściu.Niechaj porośnie, niechaj wygładziŻywoty nasze szyte i zwane,Nad Twoim domem, nad domem moimAby się przyjął dobry poranek -Zapachniał wiatrem, uderzył niebem,
Zadzwonił wilgą w bliskiej olszyniejByśmy się, bracie, już nie wstydzili
Swierszcza o zmierzchu znalef6 w kominie.
Abyśmy z mowy co

v

żyłach płynieku. sobie wzięli,owPrzecież należy, przedęż potrzebaSłowa jedyne znaleźć Ma ziemi.Taka już wiara pd ch szepse ,Że blizny nasze ach.wygoim, : 4  

  
Że będziem pr

  Ty w |stowie
 

TAJEMNICA REWOLUCJI  LYTEWSKIEJ

|

TADEUSZ ZIÓŁKOWSKI

Tłem przewrotu nędza nierząd, „demokratyczny"
i reakcja przeciw wpływom Sowietów

JAKIE BĘDĄ SKUTKI W POLITYCE ZAGRANICZNEJ?
Za łaskawem zezwoleniem niemfeckiego Ober-Ostu, Haryba II-tewska proklamowała w lutym1918 r. „niezależność" Litwy(Lietuva), uznając militarny protektorat Niemiec. Prezydentemowej Taryby był dr. Antoni Sme-tona, obecny dyktator litewski,który onegdaj w drodze wojsko-wego zamachu ujął władzę wswe ręce.Smetona był faktycznie twór-cą Lietuvy 1 pierwszym, po u-padku Niemiec prezydentem re-publiki Ntewskiej. Piastował tenurząd jednak tylko przez rok,poczem prezydentem wybranyzostał A. Stulginekis, który przezdwie kadencje z rzędu, czyltprzez sześć lat, od 1920 do ma-ja 1926 r. zasladał na krześle prezydenta.W ciągu tego całego okresu.w którym malutkie, niespełnadwa miijony ludności liczące państewko powiększyło się o obszarPołągi, a następnie o kraj Ktaj-jedzki i doszło do liczby 2,200.000 mieszkańców, rządy pozostawały w ręku koalicji, w którejvej wodzili chrześcijańscy demo-kraci -(krikszczionoś), .partJaskrajnie nacjonalistyczna, demawogiczna, kerowana przez fana-tycznych półnteligentów, księ-ży inauczycieli.tej partji doprowadziłyLitwę do upadku pod każdymwzględem.Zawzięta, nie licząca się z realnym stanemrzeczy, polityka za-graniczna, pragnąca przede-wszystkiem robić Polsce nazłość i głosząca, że Litaka porostaje z Polską „na stopie wo-jennef" - naraziła Litwę na do-tkliwe porażki i kompromitacjena terenie genewskim, mimo żeAnglia i Francja, niestety, z wielką pobłaźliwością tolerowały ipo dziś dzień jeszcze tolerują wybryki litewskich |dyplomatów,którzy weląż „nie uznają" orze-czeń Rady Lig! i Konferencji Ambasadorów w sprawie wileńskieji wciąż „prowadzą wojnę" z Pol-ską, będącą przecie członkiemLigi! Wreszcie, ulegając zarów-no niemieckim, jak sowieckimwpływom, zgodnie w tym wy.padku działającym, Litwa rzu-ciła się w objęcia Rosji. zawie-rając z nig pod kontec wrześniar. z. traktat przyjaźni | neutral-nościW życiu wewnętrznem rady-
czne rządy, wrogie wszelkim stosunkom z Polską, doprowadziłydo zamarcia handlu, do upadkurolnictwa, do rulny Kłajpedy u

 

  

 

   

ujścia zamkniętego dla żeglugiNiemna, a wreszcie do. niesly-chanego zaostrzenia stosunkówz mniejszościami narodowemi:Polakami, Niemcami, Żydami iRosjanami, którzy wskutek tegow sejmie występowali solidarnie.
Nie można lepiej ocenić rezul-tatu radykalnych rządów krik-szezlondw na Litwie niż to uczy-nit sam Smetona w artykule awego plema „Lietuvis" („Litwin"),z dna 21 października zeszłegoroku, a więc niemal w. przed:dzień zamachu stanu.
Smetona krytykuje ostro „ra-dykalizm demokratyczny", któ-rym sig przez ofm lat kierowałrząd | sejm Ntewski, niszcząckraj nieprzemyślanemi reforma-mi arcypostępowemi, Warto tenartykuł obecnego dyktatora Lit-wy przytoczyć tu wstreszczeniu,raz, że pozwala nam wniosko-wać o zamiarach Smetony, a po-wtóre, że nasuwa nam porówmante ze stosunkami w Polsce,z naszym Sejmem i z tyłu na-szym! rządami, również „demo-kratycznemi"Otóż Smetona pisał (przyta-czamyjego artykuł w streszcze-niu):
„Litwa wyłoniła się z chaosuwojennego. Po hasłach walki izniszczenia, nastały hasła poko-ju, swobody 1 demokratyzmuZwłaszcza demokratyzmu. Całespołeczeństwolitewskie, za przykladem swych duchowych wo-dzów, przypisywać zaczęło sto-wu temu jakieś magiczne zna-czenie. Termin .„demokratyczenie" utożsamiono z terminem„dobrze". Partje, spekulujące„demokratycznemi" obietnicami,osiągały istotne sukcesy. Krajnagwałt się „demokratyzował"Kapitalizm poniósł sromotną kęske. Litwa jest w całem tego sto-wa znaczeniu „demokratyczną".Zdawałoby się więc. że wszystko w porządku i że nadszedł czaskorzystania z dobrodziejstw de-mokratyzmu. Tymczasem taknie jest. Społeczeństwo szemrzecoraz bardziej. Reforma rolnapożądanych wyników nie przy-niosła. Rośnie niezadowoleniewśród pominietych przez rządbyłych ochotników z wojska I-tewskiego, Sytuacja osadnikówteż jest nad wyraz ciężką. Kapi-tały zagraniczne nie napływają.Bezrobocie wzrasta, /Pientędzybrak powszechny, zwłaszcza nawsl. To się nazywa demokracjakraju! Gdybyż przynajmniej demokratyzm Itewski opierał ste(Cląg dalszy na str. .6-)).

  

   

  

  
WITAJCIE!

Przybyli do stolicy zwycięscy jeźdźcy polscy - Entuzjasty-
czne przyjęcie na dworcu Głównym

Pociągiem paryskim przybyli dostolicy -zwycięscy _kawalerzyścipolscy, mjr. Toczek, rtm. Króli-kiewicz i por. Szosland, powra-cając w chwale z międzynarodo-wych konkursów hipicznych wNew Yorku. Entuzjastyczne przyjęcie jakie im zgotowano na dworcu było sowitą nagrodą za ichwspaniałe wyczyny. Nie należyzapominać, że jest to w stolicypierwsza tego rodzaju owacja ioby była i nie ostatnią, obybyła |zwiastunką -dalszych -napolu spartowym zwycięstw. Po-ciąg wiozący jeźdźców przybył zgodzin. prawie opóźnieniem, mimo to już od godziny 8:30 poczęli się zbierać w salonach recep-cyjnych dworca przedstawicielekomitetu przyjęcia z adjutantemp. prezydenta pułk. Zahorskimna czele, przedstawiciel władz cywilnych i wojskowych, prasyoraz delegacje instytucyj sporto-wych.
Związek strzelecki delegowałoddział honorowy strzelców podkomendą por. Niedziałkowskiego.Oddział trzymał wartę przy wej-ściu do salonów recepcyjnych.Wśród obecnych widzieli m.

sy, delegacje 1 p. p. szwoleże-rów i t. dZ chwilą nadejścia pociągu o-becni wyszli na peron, witającradośnie wysiadających z pocią-gu dzielnych jeźdźców. Tu delę-gatka strzelca pani Święcicka o-raz przedstawicielki sekcji spor.towej „Rodziny wojskowej" pa-nie Biskupska i Zapolska wręczyty oficerom piękne bukiety kwiatów.Po wzajemnych .powitaniachprzeszli wszyscy do salonu recepcyjnego, gdzie imieniem komite-tu przyjęcia przemówił do kawa-Ierzystów w gorących słowachpułk. Zahorski, składając hołd jeżdźcom imieniem polskiego spor-tu i podkreślając wielkie znacze-nie ich zwycięstwa za oceanemdla wzmocnienia imienia polskie»go zagranicą. Zakończył pułko-wnik Zahorski swe przemówie-nie okrzykiem: „Niech żyją jeżdźcy polscy" podchwyconym z entuzjazmem przez zgromadzonych.Po przemówieniu pułk. Zahorskii pani generałowa Dreszerowawręczyli jeźdźcom bukiety kwia-tów. Warta honorowa strzelca
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- TADEU-

SZOWI KOŚCIUSZCE SKŁADA HOD1 NP
W tych dniach przyszedł na-

stępujący list do Centrali Funda-
cji od młodego chłopaka polskie-
go, tutaj urodzonego z Hazleton,
Pa.
Szanowni. Panowie:-

„Chociaż nie jestem zamożny(bo mój ojciec leży nieuleczalnychory 12 lat) ja ze sprzedaży gazet, które sprzedaję i pomagammoim rodzicom, posyłam niniej-szem moją małą ofiarę $5.00, nanaukowy Fundusz Kościuszkow
ski.„Gdyż najlepiej uczcimy Ko-ściuszkę, którego _kochamy .iszczycimy się nim, gdy zbuduje-my w Jego imieniu Fundację. Stypendyści Fundacji Kościuszkow-skiej i wszystka inna młodzieżuczącasię (do której i ja sig za-liczam, jestem w 9-ej klasie szkoly publicznej) niech bierze wzórz Jego życia i szlachetnych czy-nów. Z uszanowaniem,Tadeusz. Ziółkowski.

Czy on kocha Kościuszkę?Ileż to gazet musiał on sprzedaćpo cenie, dwa lub trzy centy,aby uzbierać te $5 - przepra-szam najmocniej, nie $5 ale 500centów! Ojciec jego jest nieu-leczalnię chory już 12 lat, leczon chodzi do szkoły do 9-¢) kla-sy szkoły publicznej, sprzedajegazety i rodzicom pomaga! Wdodatku on potrafił -„uciułać"500 centówi co sobie za nie ku-pił? Oddał je na Żywy PomnikKościuszce!„Gdyż najlepiej uczcimy Ko-ściuszkę, którego _kochamy iszczycimy się nim, gdy zbuduje›my w Jego imieniu Fundację"-powiada Tadeusz. On Kościuszkę prawdziwie kocha, nie słowa-mi lecz czynem  wymagającemprawdziwego poświęcenia.
Ucz się młody Tadeuszu, ko

chaj swoich rodziców, Kościusz-
kę i naukę, a kiedyś może otrzy-
masz stypendjum Fundacji Ko-
ściuszki i pojedziesz aż do Krako
wa, gdzie codziennie będziesz wi
dział mogiłę Kościuszki. -Przy
pomni ci się wówczas Fundacja
Kościuszkowska - bo jak na-
ród polski usypał w Polsce mo-
giłę dla Kościuszki, tak Amery-
kanie i Polacy w Ameryce budu-ją dla niego wieczny i żywy pomnik. Tak dumnym będziesz sięczul, że Ty dołożyłeś swą ce-giełkę

KIEDY BĘDZIE W
POLSCE DOBRZE?
(NADESŁANE)

Gdy konstytucja będzie żywa anie papierowa,Gdy w sejmie zapanuje atmoste-ra zdrowa,Gdy od opieki kleszej będzieszkoła wolna,Gdy rzeczywistością tareforma rolna,Gdy się w życie wprowadzi pro-jekt posła Putka,Gdy kler rzymski dostanie w nossilnego szczutka,„Dziadek" monarchistomwsypie tęgie baty.Gdy" się dostawców-oszustów po-wsadza za kraty,Gdy litera prawa przez ogół sza-nowaną będzie,Gdy klasztory skasujemy któ-rych pełno wszędzie,Gdy kler rzymski przestanie pol.ski lud ogłupiać,

będzie

Gdy

Ucisk Zatrzymujący

Oddech
Gdy ciało zaczyna «ztywnieć i rochystają się trudnemi jest to zwykleoznaka, że nerki nie są w porządku,Utreymujele te organa w zdrowiu.Pijele dużo wody i spróbujcie

G HAARLEM ol. ll
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in. ministra _Grabowskiego |i
pułk. Matuszewskiego z ramie-
nia M. S. Z., gen. Orlicz-Dresze-
ra z żoną, ppulk. Uirycha, pre-
zydenta miasta p. Jabłońskiego,
przedstawicieli poselstwa amery
kańskiego,. attache) wojskowego

 

sp ła broń. -U
przed dworcem orkiestra 36 pp.
zagrała marsz triumfalny. Jeźdź-
cy przeszli przed dworzec. Licz
nie zebrana przed dworcem pu-
bliczność wzniosła
ne okrzyki „Niech żyją". Owa-
"cjom nie było końca. Tak stoi
ca _ Tau kawalerzystów _pol-
"skich w d

 
Poranny").

Środek słynny na cal
świecie od róku 1696. W" trzech w
miarach, we wszystkich aptekach.
Gwarantowany, że w rzeczywistości
Jest taki, jakim go przedstawiamy,
Tecsécle veaed na many Gold Medal nn
Tom Dall teas

ire

 wreszcie

-

zrozumiemy,

-

28

czas nam się skupiać,

Gdy tacy jak Bartosiewicz przez

staną kraść flote.
Gdy znów w górę podskoczą na-

sze polskie złote,

Gdy Witos zamiast wichrzyć w

kryminale spocznie.

Gdy rząd w Gdyni wybuduje so

bie własne stocznie.
Gdy na francuskim pasku prze

staniemy chodzić,
Gdy się Niemcom i Litwie za nos

nie damy wodzić,
przeprowadzimy

kościoła od państwa.
Gdy osuszymy bagno korupcji a

także gałgaństwa,

Gdy

Gdy rozdział

Gdy każdy obywatel tę myśl czy
nem paprze,

Wtenczas kąkol wyginie i będzie
nam dobrze.

FRAN

‘heaakqIi

Szanowna Redakcjo!
Czy panowie nie poinformowa

|liby mnie w jaki sposób mógł
| bym sprzedać patent szabli z
1 rewolwerem w jednym kawałku
| Z. poważaniem,
| $. K.. Wallington, N. J

ZEK BIELA.  

 

| -Proszę się zwrócić do ministe-
| rjum spraw wojskowych w Wa-
shingtonie, Secretary of War, Wa

| shington, D. C
| napisać -adwokat
iw. N. J

List może wam
Silski z Pas-

 

 

Szanowna Redak
|

Czy mogę dostać swoje tysiąc
| dolarów. które wysłałemdoPol-
| skiej Kasy Oszczędnościowej,
| jeżeli pojadę z Ameryki do Pol-
ski?

 

|
| St. Czyt. N. $., J. Nowak
| N.Y
|
| Obywatel dostanie książeczkę
| oszezednosciowa na taką sumę
dolarówjaką obywatel wysłał do
Polski. Pieniędzy tych obywatel
nie będzie mógł wyjąć wcześniej
jak po 15 latach

,,BAYER ASPRIN"

UZNANA 7A

_BEZPIECZNA

Zażywajcie bez obawy we-
dług wskazówek na paczce

„Bayer"
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BONDY

kupno i sprzedaż po najlep-
szych cenach.

' BERWIN & CO.
25 Pine Street

NEW YORK, N. Y.
Telefon, John 0910
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POLSKIE
Dolarowe

i Złotowe
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SZYJĘ

. FUTRAzamówienia
oraz sprzedaję gotowe

Przeróbki i reparacje takowych,

4298 LEXINGTON AVE.
pomiędzy 87 i 88 Sta.
Telefon: Lenox 6481
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WINCENTY BLASCO IBANEZ

. (Ciąg. dalszy)
Gorączka pierwszych miesięcy wraz ze

swemi zludzeniami i optymizmami, wydawa-
la mu sig teraz czemé chimerycznem. Ci, co
nie byli na wojnie, powrócili zwolna do zwy-
klych zatrudnien. Zycie odzyskiwało codzien
ny tryb powszedniości: :„Trzeba żyć" mówili
ludzie. 1, konieczność życia w dalszym ciągu,
zaprzątała myśl swemi niecierpiącemi zwłoki
wymogami. Ci, którzy mieli bliskich sobie w
wojsku, pamiętali o nich, ale z biegiem czasu
przyzwyczaili się do ich nieobecności, jak do
czegoś, co, zacząwszy być czemó wy:atkowem,
stawało się normalnem. Z początku wojna
odbierała sen, apetyt, zatruwała każdą przy-
jemność Te-
raz otwierały się zwolna teatry, krążyła gotów
ka, ludzie się śmiali, rozmawiali o wielkiej kle
sce, ale tylko w pewnych godzinach, jak o
czemś, co miało trwać długo, bardzo długo i

fataliz-

Nie mówiono o niczem innem.

wymagało ze swym -nieuniknionym
mem wielkiej rezygnacji

- Ludzkość przyzwyczaja się latwo do
nieszczęścia - mówił Argensola - byle tyl-
ko nieszczęście trwało długo. W tem tkwi na-
sza siła, dzięki temu żyjemy

Don Marcelinie zgadzał się na taką rezy-
gnację. Wojna będzie krótsza, niż się wszyste
kim zdaje. W zapale oznaczał jej termin na-
tychmiastowy: za trzy miesiące, na wiosnę. A
jeżeli pokój nie będzie zawarty wiosną, no, to
latem

Nowyinterlokutor brał teraz udział w roz
mowach. Desnoyers poznał sąsiada Rosjani-
na, o którym mu wspominał Argensola. Ten
odludek znał się z jego synem, to bylo wystar- w
czającem, by budził w nim wielkie zaintereso- |

 

wanie |
w ach normalnych byłby go trzymał |

rdaleka.

-

Miljoner był zwolennikiem porząd:|

ku.

-

Nienawidził rewolucjonistów, z instyn-
ktownym lękiem wszystkich bogaczy, którzy
sami zrobili majątek i pamiętają swe skromne

pochodzenie.

-

Socjalizm Czernowa i jego na-
rodowość byłyby mu wywołały w pamięci sze
reg okropności: bomby, samosądy, szubienice,

zsyłki na Syberję. Nie: to nie był pożądany
przyjaciel. Ale teraz, pojęcia don Marcelego

przeobrażeniu. Tyle widział! Terory-

styczne postępowanie najeźdźców, brak wszel-

kich skrupułów ze strony niemieckich dowód:
ów, spokój, z jakim łodzie podwodne zata:

piały okręty wcale nie wojenne i ich bezbron-

nych podróżnych, czyny awiatorów, którzy z

wysokości dwóch tysięcy metrów rzucali bom

by na otwarte miasta, zabijając kobiety i dzie-

ci, byłyto rzeczy, wobec których bladly zama-

chy rewolucjonistów, budzące niegdyś tak wiel
kie jego oburzenie

- | pomyśleć - mawiał, - że rozdzie-

raliśmy szaty, jak gdyby świat miał się zapaść

dlatego, że ktoś rzucił bombę na jakiegoś dy-
gnitarza!

Ci zapaleńcy posiadali dla niego pewną

cechę zmniejszającą ich zbrodnie. Padali ofia-

rą własnych czynów; poświęcali się, nie
nku dla samych siebie; rzadko kiedy

Podczas gdy te-

 

  

kając ratu
udało im się ujść bezkarnie
roryści wojenni!

- Prawdziwymi anarchistami są teraz

ci, co stoją u steru rządu - mawiał ironicz-

nie. - Ci wszyscy, którzy nas taką zgrozą
Ale ciprzejmowali, to byli nieszczęśnicy...

dzisiejsi, zabijają w ciągu minuty więcej nie-

winnych, niż tamci trzydzieś
łagodność Czernowa, jego oryginalne po

jęcia, jego przyzwyczajenia myśliciela, zabie-

rającego głos bez żadnego przygotowania słu-

chaczów, jak gdyby w dalszym ciągu snuł wą

tek swych rozmyślań, wszystko to ujelo De-

snoyers'a. Nie brał nawet w rachubę pocho-

dzenia pewnych butelek, jakiemi Argensola

częstował sąsiada.

-

Owszem, przyjemnie mu

' było, że Czernow unicestwi pamiątki tej epo-

ki, kiedy to on, Desnoyers żył w otwartej woj

nie z synem.
A przytem, wino z Avenue Victor Hugo

miało dziwny dar rozwiązywania języka Czer-

nowowi i podniecało jego wyobraźnię, jak 0-

wej nocy, kiedy tak wymownie opisywał ka-

walkadę. czterech jeźdźców Apokalipsy.

Szczególniej zachwycał się Desnoyers la-

z jaką Rosjanin przedstawiał rzeczy,

posługując się w tym celu metodą obrazowa.

Bitwa nad Marną i walki, jakie po niej nasta-

piły, ściąganie się obu armij aż do brzegów mo

rza, wszystko to było dla niego łatwem do zro

zumienia.

_

Gdyby tylko Francuzi nie byli tak

zmęczeni po zwycięstwie nad Marną!
- Ale siły ludzkie - ciągnął dalej Czer

now, - mają swoje granice, a Francuz przy-

 

twością,

  

całym swoim zapale jest człowiekiem, jak in-

P pośpieszny marsz ze. Wschodu

"oai

   

Czterech Jeźdźców. Apokafigz;
wrót, by nie dać się otoczyć, wreszcie siedmio-dniowa bitwa i to wszystko w ciągu trzech ty-godni nie więcej. W chwili triumfu zabrakłonóg zwycięzcom, by iść dalej i kawalerji, byścigać uciekających. Konie były równie zmę-czone jak ludzie. A ci, co się cofali, widząc,że nie są znowu tak gwaltownie gonieni i pa-dając ze zmęczenia zatrzymali się i zaczęli kopać ziemię, by sobie stworzyć schronienie.Francuzi również przystanęli i drapią ziemię,by nie stracić tego, co odzyskali. | tym spo-sobem zaczęła się wojna okopowa.Cdy don Marceli w zapale oznajmił ko-niec wojny na wiosnę... najdalej na lato, Ro-sjanin pokiwał głową.- To potrwa długo... bardzo długo. Tojest nowa wojna, prawdziwa wojna współcze-sna, Niemcy rozpoczęli ją w dawnym stylu;jak gdyby nie nauczyli się niczego od 1870:wojnę ruchów otaczających, bitew w szcze-rem polu, zupełnie jak gdyby kierował nimiMoltke, wzorując się na Napoleonie. Chcieliskończyć prędko i byli pewni triumfu. Po cochwytać się nowych sposobów? Ale Marnapokrzyżowała im plany: z napastników mu-sieli przejść do obrony i, wtedy spożytkowaliwszystko, czego ich Sztab Główny nauczył sięw kampaniach Japończyków i Rosjan: rozpo-częli wojnę okopową, walkę podziemną, którajest jedynie logiczną przy rozwoju dzisiejszychsposobów walczenia i środków wybuchowych.Zdobycie jednego kilometra przestrzeni kosz-tuje dziś więcej, niż sto lat temu zburzenie ca-lej fortecy. To też ani Francuzi ani Niemcynie posuną się bardzo daleko... Może nie po-suną się wcale w ostateczności. To będzietrwało długo›i nudno, jak walkiatletów o równomiernych siłach.- Ale kiedyś się skończy - zauważyłDesnoyers.- Niewątpliwie; lecz komu wiadomokiedy?... 1 jak będą wyglądali jedni i drudzyw chwili rozstrzygającej?... :To pytanie.Co do niego wierzył w zakończenie rap-towne i najmniej spodziewane, wynikające zwyczerpania jednej z walczących stron; wyczerpania, ukrywanego jak najtroskliwiej doostetniej chwil.- Niemcy będą pobici - dodał z głębo-kiem przeświadczeniem. -Nie wiem jak i kiedy; ale będą pobici, bo tak wskazuje logika.Stracili we wrześniu największy swój atut; tojest wejście do Paryża po rozpędzeniu wojsknieprzyjacielskich. -A potem, rzucili na stółlwszystkie swoje dotychczasowe zdobycze i niewygrali. Ale będą przedłużać grę, bo mająwiele kart i przedłużać ją będą jeszcze czas ja:kis. Ale tego, czego nie mogli/dokonać w pierwszych dniach, nie dokażą nigdy.Dla Czernowa to, że będą pobici nie zna-czyło to, żeby mieli być unicestwieni.- Mnie bo oburzają - ciągnął dalej -wszelkie krańcowe patrjotyzmy. Gdy słu-cham, jak pewni ludzie planują już sobie zu-pełne zaprzepaszczenie Niemiec, zdaje mi. sięże słyszę pangermanistow berlińskich, dokonywujących podziału Europy.1 tu streścił swoje poglądy:- Trzeba znieść Cesarstwo dla spokojuświata i zniszczyć olbrzymią maszynę wojny.która zakłóca harmonię narodów. Od 1870żyjemy wszyscy uciążliwie. Przez czterdzie-ści cztery lat zażegnywało się nicbezpicczen-stwo, ale kosztem jakich ofiar!Najbardziej gniewala Czernowa niemoralność tego położenia, które wreszcie owładnę-lo światem: ubóstwienie siły, uświęcenie wy-niku, triumf materjalizmu, poszanowanie spełnionego czynu, drwiny z najszlachetniejszychuczuć, jak gdyby to były puste i śmiesznedźwięki; przekształcenie wartości moralnych,filozofja opryszków, która mieni się być osta-tnim wyrazem postępu, a jest tylko powrotemdo despotyzmu, do gwałtu, do barbarzyństwanajpierwotniejszych epok historji.Tu wyraził życzenie unicestwienia przed-stawicieli tego kierunku, ale to wcale nie miało na celu wytępienia narodu niemieckiego.- Ten naród posiada wielkie zalety, po-mięszane ze złemi warunkami, będącemi dzie-

   
    

 

 

 

      

      

 

 

 

 

 

    

Jean Felarratti, operatorka telefoniczna, pracuje obecniena linji telefonicznej New York-Londyn, która zostałaotwarta w ubiegły piątek.

 

 
TAJEMNICAREWOLUCJI LITEWSKIEJ

(Ciąg dalszy ze str. 4-0)na wzorach angielskich, czyskandynawskich, Tak nie jest.Reformatorzy Litwystosują me-tody bolszewiekie i militarne.Byle szybko i radykalnie. Prze-prowadzono reformę rolną w ce-lu zniszczenia obcego elementu(t. j. Polaków) i zaopatrzeniabezrobotnych w rolę, Tymeza-sem, niszcząc element obcy, zn!szczono wogóle gospodarkę rolng, stworzono kadry proletarja-tu wiejskiego i postawiono krajw obliczu nędzy. Podeptano zł-sade własności, zastąpiono pra-wo przez bezprawie i samowolępartyjną, stworzono system rek-wizycyjny, który stał sie normalnym sposobem agania podat-ków. 0 podniesienie wytwórczści kraju nikt nie dba. Rząd ispołeczeństwo stały sig pojecia-ml wrogiemi: społeczeństwo jestdla rządu terenem ekspolatacjiCzas już najwyższy otrząsnąćsię z tak swoiście, a jednocznie tak szkodliwie dla krajupoj-) „demokratyzacji"Wyłania się z tych uwag u-mysl krytycznyi trzeźwy, którymoże Litwę skierować na nowe,rozumne tofy gospodarczego ipolitycznego rozwojuW maju bież. roku odbyły sięna Litwie wybory do sejmu, wktórych uwidoczniło się ogólneniezadowolenie ludności, Głoso-wanie odebrało większość stron-nietwom _prawicowym -rządo-wym, a przyniosło sukces stron-nietwom „demokratycznym1 ra-dykalnymZwycięsko z wyborów wysocjaliści (15 mamdatów) i wo-cjaliści ludowi (22 mandatów,poprzednio 16). Oba te stron-nictwa stanowiły ośrodek nowejwiększości rządowejZ mniejszości narodowych Polacy utrzymali się przy swoichczterech mandatach, Żydzi z 7spadli do 3, Niemc 2 w daw»nej Litwie utraci 1, przybywnatomiast 4 posłów z Kłajpedy.Rosjanie również utracili swegoprzedstawicielaDawna koalicja rządowa roz-porządzała w nowym sejmie za-ledwie 30 mandatami (na 85).Wprawdzie chrześcijańscy demokrac! utrzymali się przy dotych-czasowej liczbie mandatów (14),ale sprzymierzone z nimi partje„Związku włościańskiego"1 „Pederacji Pracy" utraciły razem 10mandatów.Nowy sejm prezydentem ro-publiki wybrał w czerwcu zeszł,roku dra Kazimierza Griniusa,ludowca, posła sejmowegoSytuacja kraju, w jakiej nowyrząd socjaustyrzno—Iudnwcnwjv

ujął władzę, była nadzwyczaj

ciężka.

Trudności finansówo-gospn-

darcze, będące przedewszystkiem

wynikiem nieurodzaju, górowały

nad wszystkiem, Deficyt zboża

na Litwie wynosi dziś centnar

na głowę - i Litwa, kraj rolni-

czy, będzie musiała sprowadzić

zboża za 9-10 milfonów dola-

rów z zagranicy, gdy cała go-

 

   

  

   

  

   

  

 
dzictwem zbyt jeszcze bliskiej barbarzyńskiej

przeszłości. Posiada instynkt porządku i pra-

cy i może oddać wiele cennych usług ludzko-

Ale naprzód, trzeba mu sprawić porzą-

dne cięgi, wylać kilka kubłów zimnej wody na

głowę. Niemcy oszaleli z pychy i to, szaleń-

stwo jest niebezpiecznem dla świata. Gdy zni

kng ci, co ich zatruwają złudzeniami o hege-

manii wszechówiatowej, gdy nieszczęście od-

świeży im wyobraźnię,gdy się pogodzą z tem,

że są cząstką ludzkości, ani wyższą ani niższą

staną się narodem pobłażliwym, u-

i... kto wie, może nawet sympaty

    
  

 

 
  

    

     

   

  

 

tówka oblegowa państwa wyno-

at 80 milJonéw litéw, czylt ® mil-

jonéw dolaréw! (Zhote feat na

Litwie półtora razy droższe niż

w Polsce).

Następstwem takiego stanu

rzeczy było wzmożenie się akcji

bolszewickiej na Litwie. Ferment

niezadowolenia, fala strajków

przeszła po całym kraju. Oczy-

wiście i korupcja na tle demago-

partyjnej przybrała wielkie

rozmiary Zarazem poczęły krą-

żyć głuche więści/ te- krikszezio-
 

 

|

| Litwie oświadczali się za kandy-

 

  

   

     

   

   
  

  

  

      

     
   

 

i

Na takiemto podłożu i w „W

kiej opłakanej sytuacji gasps-l
dareze) nastapii ones ia) zamach
nie krikszezionów, lecz Smeto- |
ny. w

 

Jest to niewątpliwie zamach
pod hwsiam sanacji stosunków,
zamach przeciw korupcyjnomu
sejmowladiwui przeciwfalszy
wie pojmowanej demokraćj
ra, niszcząc własność pry

munizmowi. Sme
» niewątpliwie ha-

› rządui ładu: wewnę›
trznego - tak, jak je wysuwa
no w szere , 1 innych pańsiw de-
mokratycznych, przeźy wających
podobne jak maleńka Litwa tru-
dności wewnę zn
Chcemy więc widzieć w zama

       

 
y dok

mi 0 prz"
celach Sm
Jakiom:

ladnych isforma
czi zamach 1, anl 0
BA
adami nowy dyk

tutor: ua się bedzie w za-
kresie po śrut. raarsuicznej? A
przedewszystkiem, jak obecnie
ukształtuje się stosunek Litwy
do Polski?

Podczas wyborów Polacy na

   

daturs Smetony, który był wy-
suwany jako kontrkaadydat zwy
cięskiego Griniusa. Jednakowoż
Smetona zajmuje w sprawie Wil
na takie samo stanowisko, juk
reszta polityków litewskich. *. J.
nieustępliwe

Dopiero jednak daiste wiado-
mości, które odsłonis nam ukry
tespręzyny działające na Litwie,
pozwolą nam wyrobić sobie wła-
ściwe zdanie o znaczeniu prze
wrotw kowieńskieg>

LATARNIA MORSKA

NA ETNIE

Na szczy Etny, wulkanu sy-
cylijskiego, ma by? wybudowa-
na, jak domoszą pisma rzymskie,
olbrzymia latarnia morska. Świa-
tłolatarni ma być głównym dro-
gowskazem dla lotników, podró-
żujących nad morzem Srodziem-
nem. Na wysokości zgórą 3000
metrów, o sile światła jednego
biljona świec, latarnia ta byłaby
widzialna ze wszystkich punk-
tów morza Śródziemnego przez
łotników, znajdujących .sig. na
znacznej wysokości. Wiatr, sta-
le szumiący dokoła Etny, ma do-
starczać części energji do wytwa
rzania prądu elektrycznego dla
latarni.

  

  

    

  

 

 

OZONE PARK, N. Y.

Roczne posiedzenie
 

Roczne -posiedzenie -Polskiej
Spółki Spożywczej odbędzie się
wsobotę, dnia 15-o stycznia, w
Domu Narodowym, pm. 4015-
90th St., Ozone Park, N. Y. Wy-
bór nowego zarządu na rok
1997.

 

MASPETH, N. Y.

Bal. Złączonych Towarzystw
 

 
W niedzielę, dnia 2380 stycze

nia, o godzinie siódmej. wieczo-
rem odbędzie się wielki bal złą-
czonych towarzystw Gminy Pol-
skiej, w Domu Narodowym, pn.
54-56 Road, (Clinton Atgnue)

 

rooklyn i okolica
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 Jedyny w BrooklyniePolski Sklep Ptaków
poleca -rasowe -kanarki;

  

różnych gatunków;ptak. gwarantowaimiądze zwracamy w razieniessdowolenta; kupujemyrównież kansrki.
MANOR PET SHOP1481 Coney Island Avenue,Blisko Avenue K

 BROOKLYN, N. Y. 

 

  zxny „nagą

Mie ceekajce w
dajcie rie dniż

Rebota pierwraorsędne.
umierkowem,
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STRONICA

  

 
\. Sawicki
B. Galak
J. Piesla
Walter
Koshen M.
T-wo Młodzieży
T-wo Króla W. Jagietty
T-wo św. Michała
T-wo Sokolow
T-wo św. Piotra i Pawła;;
Klub Demokratyczny
T-wo św. Jana Kantegó
T-wo Sokolic w East New
Yorku 10.00

Na tem kończę sprawóźdenie
podane mnie przez komitet ba-

East New Yorku, pra-

 

   

    

 

 

zarowy z
ca którego wydała znakomite
wyniki, -Towarzystwom, obywa
telomi obywatelkom z East New
Yorku komitet budowy Polskie
wo Sierocińca składa setdeczne
podziękowanie.

H. BOGUSZEWSKI, Sekr, Fin.

Wieczorek familijny

 

Oddział RobotniczejPolskiej
Kasy Chorych Nr. 26 urządza w
sobotę, dnia 15-go stycznia na
górnej sali Domu Narodowego,
pn. 261 Driggs Ave. wieczorek
familijny.

--- bee
Dom Narodowy

Roczne posiedzenie celem wy=
boru dyrektorów na rok 1927 od-
będzie się w piątek, dnia 14-go
stycznia r. b.. o godzinie ósmej
wieczorem, w domu własnympn.
261-7 Driggs -Ave, -Brooklyn,
y

Przy wejściu na salę  posie-
dzeń każdy musi się wykazać
akcją korporacji, w przeciwnym
razie na salę posiedzeń nie be-
dzie wpuszczonym

+- (8, 9, 12, 18,14)

Posiedzenie akcjonarjuszy

Domu Narodowego

Posiedzenie roczne akcjonarju-
szy Domu Narodowego odbędzie
się w sobotę, dnia 22-go stycz=
nia, o godzinie ósmej wieczorem,
w sali Domu Narodowego, pn.
54-56 Road, (Cliton Avenue).
Wybór: dyrektorów.

Polski ,,County Club"

w Brooklynie

Organizatorzy: Polskiego Klubu
w Brooklynie zwołują na dziś
wieczór zebranie wszystkich in-
teresowanych do Domu Narodo-
wego, przy Gth Ave. 1 23rd St.,
wSouth Brooklyn.

Pod obrady przyjdzie sprawa
zakupna posiadłości na klub w
sąsiedztwie Prospect Parku w
Brooklyn

Wykłady historji polskiej

u Sokołów

  

Począwszy od dnia 13-g0 sty
cznia r. b. odbywać się będą co
czwartek od godziny 7:30 wie-
czór (punktualnie) w  Sokolni
Gniazda Nr. 14, pn. 190 Grand St.,
Brooklyn, N, V, popularne wy
kłady historji polskiej.
Wstęp wolny dla wszystkich.
O jak najliczniejsze poparcie

naszych wysiłków w kierunku
oświatowym i o rozpowszechnie-
nie powyższego zawiadomienia
upraszają,

JÓZEF KRESSE,

Prezes Gniazda Nr. i
ZYGMUNT DATTNER,

Za Komisję OŚwiatoy

THE LINCOLN

SAVINGS BANK
OF BROOKLYN
531 Broadway
praz Teeramwhey

12 Graham Avenue
 Brordway.

  

 

   

Procent liczy się 68 pie
o miesięce

a
denda bedale »
tigo stycznie, 1975 roku, w
wysok

4V/,% -
w srosuNku RoczNyw

tna -w dniu -1 przed
1921 roku

złożone

tent cd kro zyski

apere |e |.n
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6 STRONICA

San"

NOWY SWIATW'IŁREK 11 STYCZNIA,(TUESDAY.JANUARY M), 1927

OBCHODY KOŚCIUSZKOWSKIE CO-

ILUSTROWANA KRONIKA Z POLSKI

PARYŻANKI
 

Kto chce uprawiać sport z po-
żytkiem dla swego organizmu,
winien to robić ściśle według
wskazań lekarza 1 doświadczo
nego trenera. Są bowiem pewne|
sporty, których uprawianie w

 

Gdzie

zbyć młodym wieku działa ujem: |
nie na rozwój organizmu um.

wręcz zamraża niebezpieczeń- | związek sportów kobiecych za-

stwem, Piłka nożna up. Jest spor ‘ bronił swym klubom uprawiać |

tem zbyt męczącym i wymaga | piłkę nożną, jako nieodpowied

jącym wiele od sercai płuc, Dla- | nią dla kobiet |

tego nie należy jej uprawiać | We Francji jednak football, cy

przed 17 rokiem życia i dlatego

nie powinny jej uprawiać kobie-
|

ty. Przy footballu nieuniknione |

TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE JUBILATEM |

   

Polskie Tow Krajoznawcze

powstawszy w r. 1906. postawiło

sobie za zadanie ›madzenie

I opracowywanie materjałówna

kowych, dotyczacych  krajorna-

wstwa ziem polskich i krajów

Wnętrze biblioteki Towarzy

  

INA BOISKU

 

| są upadki i zderzenia, co przy

| słabej budowie kośćca może spro

*W wadzić nieszczęśliwe wypadki.
| Podczas meczu w Glamergen
| (Walja) piłkarskich drużyn ko-
| hiecych, jedna z

   

piłka?

|egła śmiertelnemu wypadkowi
wskutek kopuięcia. Wobec tego

 

 

klistyka, lekkoatletyka itd. cie-
| szą się w klubach kobiecych rów
nem powodzeniem
 

 

   

rosyjskim, towarzystwo krajo-
znawcze było jedną z mh nie-

licznych

skich. głoszących

som o pieknie naszego kraju i

budzących usypianą przez orga-

stwa w Warszawie. Zbiory

biblioteczne Tow. Krajoznawczego liczą do 5,000 dzieł.

sgsiednich, historycznie lub geo-

graficznie z niemi związanych

popularyzację, wiadomości do-

tyczących -krajoznawstwa .pol

skiego: rozbudzenie  zamiłowa

nia do zwiedzania Polski i ułat-

wianie tego zwiedzania; wresz-

cie: współudział w ochronte przy

rody ziem polskich, ich zabyt

ków, krajobrazu i swoj

Po tej ogólnej, szeroko zakre-

ślonej linji rozwijała sięteż dwu

dziestoletnia działalność tej wy

soceszlachetnej i ożywionej du-

chem prawdziwej miłości ojczy-

zny placówki kulturalnej. owo-

ce które) dziś już przedstawiają

się zaiste imponująco

W ciężkimokresie czasu od r

1906 do r. 1914, pod zaborem

   

MmmU

zawodniczek u- |

na ówczesnych władz myśl na-
rodową.

Założycielem i pierwszym jed-
nocześnie prezesem towarzystwa
był zasłużony na niwie literac-
kiej, ś. p. Z. Glogier, Drugim pre
zesem po śmierci Glogiera-K.
Kulwieć. Obecnym prezesem To

 

$. p. ZygmuntGloger,

pierwszy prezes Towarzystwa.

|

|
|
|

 

| Kazimierz Kulwieć,

członek założyciel, drugi prezes.

  

Aleksander Janowski,

członek założyciel i obecny

prezes Towarzystwa.

lożyciel, p. M. Janowski

espożyta energja tych lu-

dzi rokuje na przyszłość słuszne

| nadzieje zlszczenia tych zadań,

| jakie sobiechlubnie postawili,

| warzystwa jest jego członek-za-
|
||

  

Dom wycieczkowy Tow. Krajoznawczego w Zakopanem.

Schronisko to odbudowane na miejscu dawnego muzeum

tatrzańskiego, mieści do 200 osób.

GIEŁDA PRACY RZEMIEŚLNłKOW I ROBOTNIKÓW   

  

Kości słów nie p

Dawki było inaczej a dziś
inaczej.

Dawniej Polacy czcili Kościu-
szkę słowami-dziś czynami.

Dawniej się zebrali, poparado-

wali, posłuchali mów, potem po-
szli do domów swofch |-zapo-
mnieli.

Dziś mamy przed sobą wiel-

kte i szlachetne Wzieło-buduje

my Fundację Kościuszkowska.
To też gdzie tylkoPulonja jeśl

je,boonbył c
wzi—Poloni. w BloomfieldiThompwnvdle proporcjonal-
nie najwięcej zebrała-Yonkers, Jersey City, North To-
nawanda, Baltimore i Trenton też nie na szarym końcu

 

RAZ WIĘCEJBRZBRZEMIENNE W CZYNY
czy-

 

 księdza Bendkowskiego. Kolck-ta przyniosła 889.21e. Kwota wy-nosi 8600. Początek zrobiony.Czy komitet zorganizowano?
TRENTON, N. J.

Tutaj Polonia liczy około10,000 dusz. Kwota wynosi32,000. Obchód w parafii św.Krzyża u księdza Lipińskiegoprzyniósł &135.17e. Dobry po-cząłek. Kroki przygotowawczesą postawione, celem ma
budnncvnh a nie [ylko gadają-
cych, która tam czci Kościuszkę
czynem, dokłada swą cegictke do
tego wspaniałego dzieła. Tam
słychać szept:
„My Kościuszkę lak -uczcimy,
Że mu Fundację utworzymy."
W ostatnich kilku tygodniach

kilkanaście osad polskich dało
temu wyraz.

THOMPSONVILLE, CONN.

 

Mała mieścina, Polona liczy
tylko około 1,000 dusz, ale z
wsze czynna w sprawach naro-
dowych. Obchód  Kościuszkow
ski tam przyniósł 385. Inne da-
tki $45. Razem na Fundację na-
desłało już 8128. Kwota jest
$200. Pozostaje do zebrania tyl-
ko 872. Polacy tamtejsi z pew-
nością niebawem zbiopy.

| BLOOMFIELD, N. J

|_ Polonja liezy tylko 300 dusz.
| Obchód Kośeiuszkowski zgroma-
| dził gromady ludzi. Kolekta
drobna i imienna, wraz z docho-

| Bene + guziczków, preyniosta
“277Toe. Ksiądz proboszcz So-
| cha, który sam dał przykład
| ofiarności, zapewnia nas, że
kwota w sumie 8600 będzie nie-
bawem. zebrana. Pozostaje tyl-
ko 8322256 do zebrania. Jak to
można wszystko ładnie zrobić
gdy się chce i ma kto zacząć

  

| Co inni Polacy na to w New
| Jersey?

| YONKERS, N. v.

j Tutaj Polonja liczy około
| 5.000 dusz. Kwota na Fundację

| 81,000. Na Obchodzie Kotetusz-
| kowskim zebrano i deklarowano
| około 8600. Nadesłano już prze-
szło $260. Ksiądz proboszcz
Dworzak sam deklarował 2100,
a za nim jego dzielny wikary,
ksiądz Raith $25. Lokalni pra-
cownicy zapewniają,
niezadługo będzie zebrana. Po-
Jonfa tam jest czynna i uczynna.

NORTH TONAWANDA, N. v.

Polonia liczy około 3,000 dusz
Dobrze zorganizowana i czynna.
Na  Obchodzie Kościuszkowskim
Erzcmnwmł pięknie o Fundacji
siądz Hoffman, młody wikary

 
  

Kolegium Związku Narodowe-
go _Polskiego Cambridge
Springs, Pa. otrzymało tymi
dniami nowydokument potwier-
dzający już ostatecznie uznanie
świadectw Kolegjum Z. N. P. za
równoznaczne ze świadectwami
dojrzełości, wydawanemi przez
polskie państwowe zakłady na-
ukowe w kraju.
Ciekawy ten dokument brzmi

jak następuje:
1. Kopja pisma departamentu

konsularnego M. S. Z. z dnia
15-go listopada 1926 roku. Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych
załącza przy niniejszem pismo
M. W. R. i O. P. z dnia 1-go pat-
dziernika 1926 roku, Nr. IL
11917/26 do Kolegium Związku
Narodowego Polskiego w Cam
bridge Springs, Pa. zawierające
uznanie  gównoważności świa-
dectw Kolegium ze śwadectwa-
mi państwowych szkół. średnich
w Polsce. Sprawa ta była wpra-
wdzie częściowo załatwiona pis-
mem Ministerjum Wyznań Rell-
gijnych i Oświecenia Publicznego
do rektora uniwersytelu warsza~
wskiego z dnia 30-go listopada
1921 roku, Nr. 3506/11 jednakże
zarządzenie ówczesne miało cha-
rakler tymczasowy i wymagało
uwolnienia każdego posaczegól-
nego kandydata od dodatkowych
egzaminów, podczas gdy zarzą-
dzenie z 1-go października 1926
roku ujmuje tę sprawę zasadni
czo na podstawie zrównania ucz
niówi absolwentów Kolegjum w
Cambridge Spring. . z. ucznia-

1 absolwent

w

 

 
|

|
|

|

|
|

 

NOWE UZNANIE DLA KOLEGJUM

L. N. P. W CAMBRIDGE SPRINGS !

 

 
in Lokalnvgo Komitetu Fun-

Kościuszkowskiej i
nia kwoty. Szczęść Boże!

BALTIMORE, MD.

  

  

Polonia y .około -10.000
dusz. Kwota -wynosi -58,000
Obchód :Kościuszkowski, -który
wypadł wspaniale, przyniósł na
Fundację $18044c. Kilkanaście
dolarów jeszcze przyjdzie z in-
chodu z ogłoszeń w programach.

Praca -jest
Kroki celem zorgani
mitetu już są postawione.
wodzenie będzie

JERSEY CITY,

Polania liczy, tak w lokalnej
polityce jak i na kwotę Fundacji
Kościuszkowskiej -około -30.000
dusz. Kwota wynosi 86,000.
Obchód Kościuszkowski, jeden

z większych i imponujących ob-
chodów w Ameryce przyniósł
Fundacji 8200. Pozostaje zatem
$5,800 do zebrania.
Gdy cała Polonja w Jersey

City zbierze 84,800 to p. Henryk
Siemińs sam da 81,000. Po
kampanii na lokalne sprawy do-
broczynne zacznie się „drujw"
na rzecz Fundacji.

Przy tej sposobności nie moż-
na się powstrzymać od słowa
uznania, że p. Henryk Siemiński
przedstawia niebywały a bardzo

  

Po-

X: %

      

nie „salon" albo „grosernię", ale
pralnię. Jest to dla Polaka nie-
znany interes. Konkurencja
wielka, Pierwszy tydzień, jak
sam mówi, zarobił (a raczej

 

wziął za pracę) 34.23, a koszta
820. Teraz, po latach wy-

(mak-1 pracy jego i jego braci.
Brunswick Laundry w Jersey

City uważana jest, za największą

i najlepiej wyposażoną pralnię w
Ameryce. Wszystko jak w ze-

garku a czysto jak w aptece. A
w innych krajach z pewnością

większych niema.

an Siemiński wierzy w celo-

wość Fundacji Kościuszkowskiej.

bo ona nauczy młodzież polską

amerykańskiej pracy, która jest

podstawą dobrobytu nietylko je-
dnostek ale i narodów.

    

  

 

 

 

charakter formalny dla uniknię-

cla nieporozumień przy przyjmo-

waniu uczniów Kolegjum do za-

kładównaukowych w Polsce.

 

(Podpisano)

DR. J. BRZEZINSKI,

Zastępca Nacz. Wydziału.
  

2. Kopja płsma:

Ministerstwo -Wyznań -Religij-

nych i Oświecenia Publicznego
No. 11, 1917/26

1926.

Do Zarządu Kolegjum

ku Narodowego Polskiego,

w Cambridge Springs, Pa.

Warszawa, dn. 1. 10.,

Ministerstwo Wyznań Religij:

nych i Oświecenia Publicznego

oznajmia, że świadectwa wyda-

wane przez Kolegjum Związku

Narodowego Polskiego w Cam

bridge Springs, Pa. będą uzna-

wane w Polsce za równoznaczne

ze świadectwami odpowiednich

klas państwowej szkoły średniej

polskiej, a świadectwa ukończe-

nia tego zakładu za równoznacz-

ne ze świadectwami dojrzełości

państwowej szkoły średniej pol.

skiej,

Uczniowie i absolwenci tego za-

kładu, Którzy przyjadą do Polski

dla dalszych studjów, zechcą

przysłać swe świadectwa Mini-

sterstwu W. R. i O, P. celem wy-

dania orzeczenia o ważności

tych świadectw w Polste.

 

(Podpisano)

MINISTER, Kier. Miwisterstwa,

.. .mzastępstwie GAYCZAK.

 

|
, obecność każdego

|

 

 

 

JERSEY CITY

Wieczorek Towarzystwa
Spiewu „Halina"

 

»

Towarzystwo Spnuxu „Halina!

urządza dnia 1280 stycznia, w

lokalu Domu Narodowego. PN

187 Brunswick St. wieczorek ta-

neczny.

Bal Gminylmlązkowq

We wtorek,dnia 11-go styez-

nia o godzinie 8-¢) wieczorem,

gmina Nr. 20 Związku Narouo-

wego Polskiego urządza bal w

Domu Polskim, 187 Brunswick

ulica. Czysty dochód przezna-

czony na stypendjum dla.
| mia jednego z najzdolniejszych,

| a nwzamornyah chłopców pol-

| skich Jersey City do kolegium

związkowego w Cambridge, Pa.

 

 

Pierwsze regularne

-

posiedze-

nie Wet. Armii Polskiej odbę-

dzie się 13 stycznia we CrWar-

tek o godz. 8-ej wiecz. w sali

Domu Polskiego, 187 Brunswick

st. Jersey. City J., na którym
członka: jest

  

pożądana

Działalność godna

| przykładu

Na -ostatniem- posiedzeniu,
Gmina Nr. 29 Z. N. P., chege ner-
cić godnie bohatera dwóch świa-
tów Tadeusza K
nowiła wystawić mu żyw

Pomnikiem tym będzie wy-

    

pom-

nik
stanie do Kolegium Z. N. P. n
koszt Gminy jednego biednego
lecz zdolnego chłopca, który bez
pomocy Gminy nie mógłby uczę-
szczać do szkoły
Związek Narodowy Polski ma

200 Gmin, przeto jeżeliby każda
Gmina zrobiła to co Gmina Nr
20 Z. N. P.. to nie tylko że zwią-
zkoweuczciliby godnie świetla-
ną pamięć Tadeusza Kościuszki.
ale przyczyniliby się także i do
rozwoju Z. N. P. z c do nie-
o dwustu wykształconych i od-
danych całą duszą sprawie zwią-
zkowej młodzieńców.

Projekt Gminy Nr. 20 Z. N.
P. nie jest zbyt trudny do urze›
czywistnienia, gdyż nie pociąga
za sobą zbyt wielkich kosztów
materjalnych. -Wystarczy urzą-
dzić kilka zabaw na ten cel,
ewentualnie opodatkować także
każdego członka Gminy, na rzecz
tak pożyteczną dla Z. N. P. a ko:
szla biednego młodzieńca zostaną
pokryte. Są przecież i Gminy
bardzo 1 które -mogłyby
hez uszczerbku dla swojej kasy
wysłać nawet -kilku -biednych
chłopców do Kolegjum N. P.
na swój koszt i jeszcze uszczer-
bku żadnego kasie guinnej by
to mie uczyniło. Jednak nawet
najbiedniejsza Gmina gdybytyl-
ko mogła pokryć koszta kształ.
cenia się jednego biednego chlo-

 

 

 

 

    

o

  

 

 

podatek ten wynosiłby rocznie
na każdego związkowca zaledwie
w wysokości kilkudziesięciu cen-
tów.

  

Gdyby przeto projekt Gminy
Nr. 20 N. P. stał się czynem.
to na prz. ly rok szkolny
libyśmy v Kolegjum
wem 200 biedaków, którzyby nas
btogostawili "po wsze
czyn nasz byłby wy
rji Z. N. P. złotemi

WŁ, KREMPA, Sekretarz

czasy,

  

Wieczorek taneczny

„Haliny"

Miłe Haleczki, soprana, mecco-
soprana, alta i contralta zbiorą
się tym razem w środę, dnia 22-
go stycznia, w Domu Narodo-
wym, pn. 187 Brunswick Street,
nie dla współzawodówze słowie
kami. Haleczki, rzecz prosta,
chcą się zabawić, wierząc świę-
cie, że kto na początku roku ba-
wić się będzie, temu aż do przy-
szłego Sylwestra wesoło i bez
troski cząs upłynie. Będzie to
mały training" przed 'tanami
karnawgłu, -Program ma bvć

bardzo urozmaicony, wes

zajmujący, A gości (należących

do płci brzydkiej) czekają taje-

mnicze niespodzianki...

 

Sciuszke, posta|

pca li tylko z opodatkowania, to |

  

wiApowościz New JERSEY |

NEWARK

Posiedzenie roczne w Klu-

bie Oświatowym

W piątek dnia, 7-go stycznia

r. b. odbyło się w lokalu pn. 255

Court St. i
wybory zarządu w dyrektorjacie
Klubu -Oświatowego. -Zostały

przyjęte sprawozdania sekretarza
finansowego. gospodarza domu.

Dyrektorzy skonstatowali, -26
szkółka dladziatwy, dzięki umie

jętnej pracy organizacyjnej ko-

misji oświatowej oraz fachowe»

mu prowadzeniu nauczycieli pań-

stwa Kołodziejczyk rozwija się

pomyślnie i w ostatnim kwartale
nie przyniosładeficytu, jak w la-

tach. poprzednich.

  

 

Następnie przystąpiono do wy-

borów. Prezesem został jedno-

} głośnie obrany ob. Adam Domin

ko, wiceprezesem ob. Matuszkie-
wicz, sekretarzem protokółowym

ob. Zarzycki. Na sekretarza fi-

nansowego jednogłośnie obrany

był ob. St. Kowalski, lecz kandy-
dat wyboru nie przyjął z powo-

du braku czasu. Ustępującemu

ob. Kowalskiemu urządzono bu-

rzliwą owację za jego pracę w

i ciągu lat ubiegłych i postanowie-

 

 

no umieścić publiczne podz
wanie w dzienniku Nowym S  

 

| cie. Na miejsce sekretarza
| nansowego został obranym ob.
| Pankowski.  Kasjerem ob. Boro
wski. Opiekunami kasy ob. Pa-
sikiewicz, ob. Bajoerk i ob. St

| Kowalski. Gospodarzemob. Ko-
łakowski, pomocnikiem gospoda-
rza ob. Pałka. Do komisji gos-
podarezgigweszli ob. Jankowski,
ob. Wnęk i ob. Warner
W skład komisji oświatowej

weszli ob. Szmidt, ob. Wyrzyko-
wski i ob Piotrowski

Echa z ”Eylwestra”
Par Polskich

Kółko Pań Polskich pod egidą

 
Kółka

 

którego odbyła się
sylwestrowa w dniu 31-go grud-
nia r. w Domu Narodowym.

 

na Beacon St. w Newarku serde-
cznie dziękuje gościom za liczne

ie, szczególnie zaś podzię
kowanie składu p. Brodowskie-
mu za umiejętne i wesołe prowa-
dzenie zabawy

 

Pierwszy w nowym sezonie
i bal z zaproszeniami

1 Staraniem -grona _obywatel
Newarku -chcących -przyczynić
się do zasilenia Funduszu Koś.
ciuszkowskiego, dnia 29-go gru-
dnia r. z. odbędzie się bal z za.
proszeniami w lokalu Klubu O4
wialowego, pn. 235 Court Street.
Dobrane towarzystwo doskonale
się zabawi pod dźwięki doboro-
wej orkiestry w ślicznie udeko
rowanej sali. /Gospodarze balu
postarają się. aby bufet był oh»
ficiezaopatrzony wgorące i zim»
ne: zakąski.

  

 

 

 

Bal mukuwy

 

Towarzystwo „Pomoc Polska",
Grupa Nr. 64 urządza w sobotę,
dnia 15-go stycznia, o godzinie
ósmej wieczorem, na sali Domu
Narodowego, pn. 278 New York
Ave., (na dole mi wspania-
ly bal maskowy,

Bal Maskowy

Towarzystwo o _Polek"
urządza wsobotę, dnia 22-go sty-
cznia, o godzinie ósmej wieczo-
rem, w Domu Polskim, pn. 278
New York Ave., pierwszy: roczny
bal maskowy. -Cenne nagrody.

  

 

 

 

 

Muzyka unijna ob. Komorow-
slfil‘Kn. Zapraszamy całą Polo-

nic.

Baplekmy

Piekarze polscy urządzają ro-
czny bal, w sobotę, dnia 15go
stycznia 1927 roku, w sali Klu-,
bu Oświatowego, p. 255 Court
Street, o godzinie ósmej wieczór,
 

WM. JANOWSKT
Central Live Poultry Market
yore
Preval

 

Telefon, 4858 Parsals   

 

255 Court Street

Muzyka pierwszorzędna.
  

WIELKI ROCZNY BAL
- urzą

UNJA PIEKARZY POLSKICH
Lokal 338 Międzynar. Zw. Piekarzy

wSobotę, dnia 15-g0 Stycznia, 1927
w Sali Klubu Oświatowego

Początek o godzinie 7:30 wieczór

dra -

Newark, N. J.
Cens Blletu 35 centów.

  
   Tak  



 
 

 

NOWY SWIAT

 

WTOREK, 11 STYCZNIA, WYLANUARY 11), 1927

¥ Rods Mitre

STRONICA 7

 
 

 

‘J

| Tragl/korhedjé
Małżeńskie

 

DLA WAS I Z WAMI REDAGUJE CODZIENNIE
JĘWL.

KONTROLA URODZIN
Profesor Karl Pearson z Londynu, prowadzący dociekania w

kierunku dziedziczności, na podstawie badań rodowodów koni,
psówi innych zwierząt, jak również ludzi, doszedł do przekonania,
ze czwarta część pokolenia płodzi połowę następnego pokolenia.
w drugim] pokoleniu ta połowa wytwarza 78 procent następnej

genera

 

h czwarte pokolenie pochodzi prawie w całości od sie-

demdziesięciu ośmiu procent trzeciego.

To znac  y, że czwarta część obecnie żyjących ludzi będzie

pradziadkami i prababkami całej ludzkości w czwartem pokoleniu.

Stajemy tedy wobec najważniejszego pytania: „Z kogo składa się

ta część?" - Jeżeli składałaby się z samych ułomnych i

mniej niż przeciętnych ludzi, trzebaby spodziewać się wygaśnięcia

ogólnej wyższej inteligencji i charakteru,

ierała tylko samych przywódców i ludzi więcej niż

h - czwarta generacja stałaby na bardzo wysokim po-

   

nomie umysłowym.

  

adać sobie pytanie, do której z

Gdyby ta płodna część

Każda młoda osoba, myśląca poważnie i trzeźwo, powinna

wymienionych klas ludzi należy?

Powinna zastanowić się serjo, czy nie należałoby dowiedzieć się o

woich umysłowych, moralnych, społecznych i fizycznych właści-

wościach, a przedewszystkiem spytać się, czy powinna Być przod=

następnych pokoleń, Jeżeli tak, to powinna kształcić | uszla-

chetniac ciało i umysł, szukać towarzystwa ludzi wyższe) klasy

podziału społecznego poprzednio wymienionego, wybijać się na

ajwyższy pozlom 1 wchodzić w związki małżeńskie z osobami o

większej wartości społecznej, moralnej i biologicznej, niż rodzina,

której pochodzi i klasa, do której należy.

  

wyżej um

ni powinni starać się żenić z kobietami, stojącemi

yslowo i fizycznie, już choćby dlatego, że oni szukają

bie żon, a temsamem mają większe pole do wyboru. Pozatem

natka jest naturalną wychowawczynią rasy | kojarzycielką mał

oństw Matka może łatwiej 1 skuteczniej niż ojciec przedstawić

uzieciom potrzebę zawierania małżeństw z osobam! wyższemi. A

›ałzeństwa odpowiednie lub nieodpowiednie są jedyną możliwą

rzyczyną postępu lub rozkładu rasy ludzkiej.

Gdyby ludzie zawierali małżeństwa tylko we własnej klasie,

isa nie ulegałaby zmianie. Gdyby małżeństwa były zawierane

osobami niższej klasy, rasa chylikabysię wdół, ale, gdyby ludzie

niej niż przeciętni żeniii się z osobami z klas więcej niż prze-

ietnych - rasa musiałaby ulec zmianie na lepsze.

PAMIĘTNIK:BROWNINGA

(Ciąg: dalezy ) | stain kogoś po bandaże i oliwę".

Ujrzawszy ją po kilku dniach | zagadngłem ją z coraz bardziej

rzekłem z zadowole›

ances, jesteś dobrą
zaledwi

niem   

  

dziewczyną i widzę, że dotrzy-

małaś swego przyrzeczenia". -

Spojrzała na mnie zdumiona.

Zatuje bardzo", powiedziała za

wstydzona, „lecz byłam wczoraj

  

w tegtrze Earl Carrolla i otrzy-

imałam tam posadę statystki".

Byłem bardzo zdziwiony tym

krokiem, gdyż widziałem tam na

dewszystko wole matki. Lecz

dziwniejsze rzeczy zaczęły się

później. Wszystko szło

swoim porządkiem aż do marca.

siedziałem w mojemblurze pew-

nej soboty popołudniu,  Zrana

rozmawiałem z Frances przez

telefon 1 na jej żądanie obleca-

temzabrać ją do teatru na przed

stawienie popołudniowe. O go-

dzinie 12:30 zadzwonił telefon.

Wziąłem do rąk słuchawkę I u-

słyszałem natychmiast strwożo-

ny głos pani Heenan:

„Panie Browning" mówiła w

pośpiechu, „coś się stało z Pran=

ces. Wyszłam dziela] zrana z do-

mu na kilka minut 1 gdy wro-

cllam z powrotem, ujrzałam w

sypalni jakiegoś zwyrodnialca,

który wylał małą buteleczkę gry

zącego płynu na jej twarz".

Pośpieszyłem czempredze) z

jednym ź moich urzę do

domu Heenandw w Iris Gardens

pn. 625 W. 169-ta ulica. gdzie

znalazłem Frances leżącą w1óż-

ku. Twarz jej była czerwona 1

najwidoczniej poważnie noparzo

na w niektórych miejscach. Pła-

kala jak male dziecko 1 rzeczy-

wiście wyglądała godng polito-

wania, gdy wyciagnęła do mnł'e

swoje ręce z krzykiem „Daddy".

„Czy zawołała pani doktora",

zwróciłem się do pani Heenan,

która stała przy łóżku bezcayn-

mime“, odpowledzlała spoko}-

nie i jak było widać, całkiem

niezalnteresowana
W tej gpm-

wie. „Nie wotalam doktor,! +

„Więc c6t pani zrobia", SDY-

tałem ponownie zdziwiony. „Czy

zastosowała pan! jakie środki,

ażeby ulżyć ból?"

„Nie", brzmiała spokojna od-

powiedź Nie mamy żadnych le-

  

| wzrastającem zdziwieniem.
„Nie, niestety, nikogo niema

| w domu".
Tego było już za dużo. Nie

biorąc ze sobą kapelusza, pole-
ciałem co tchu do apteki na ro-
gu Broadway, gdzie kupiłem
bandaże, waty i kllka lekarstw.
Później wbległem do sklepu ga-
stronomicznego 1 z butelką ol-
wy pod pachą pobiegłem czem
prędzej do domu Heenanów. Gdy
leciałem po schodach, w głowie
mojej prześlizgnęła się myśl:
„Dlaczego właściwie nie dano
znać o tym wypadku policji?"

„Czy onl już przybyli?", rze.
klem, kładąc pakunki na stół w
pokofu chorej.

„Kto?", spytała pant Heenan.
..Poltejanct, oczywiście", od-

partem.
„Co? Policjanci? O, nie, wolę

obejść się w tym wypadku bez
policji!"
Trudno było mi zrozumieć jej

zachowanie się, lecz, uważając,
że nie jest to czas na sprzeczki,
zamilkłem. Po przybyciu dokto-
ra, opuściłem mieszkanie Hee-
nanów, obiecując Frances, że od
wiedzę ją w krótkim czasie, Za-
telefonowałem również na sta-
cję policyjną I opowiedziałem dy

 

 

 

żurnemu oficerowi o całem zaj.
ściu. Udałem się do domu, lecs
nie mogłem znaleźć tam ant
chwili spokoju, gdyż dziwne wy.
padki tego dnia tak głęboko mną
wstrząsnęły, a mówiąc otwarcie,
wlały jad zwątpienia w moje ser
ce, 1ż siedziałem zamyślony aż
do wieczora, starając się wytłu-
maczyć sobie ten wypadek 1 u-
spokoić siebie. Niestety, to ml
się nie udało.
Wszyscy wiedzą, Iż ten tajem

niczy wypadek pozostał do dziś
dnia tajemnieg. Lecz tutaj nasu-
wa ml się na myśl tak niewłaś-
ciwa postawa I podejrzane za-
chowanie się pani Heenan. Wy-
padki dni następnych wyelimi-
nowały jednak z mojego mózgu
myśl podejrzenia 1 dlatego nie
zatrzymywałem się już dłużej na
szczegółach tej tajemnicy. Dzię-
kl dziwnemu zbiegowi okoliczno
ści, przyjaciółka Frances, Stella
Lubin, zmarła o tym czasie na
atak serca i ten wypadek wraz
z tajemniczym napadem na
Frances, zmusił Vincenta T.
Pissara, członka Stowarzyszenia
Opieki nad Dziećmi wszcząć In-
westygacje w sprawie mego sto-
sunku do Frances, a raczej w
tym wypadku zbadać otoczenie,
w jakiem się znajduje Frances
1 stosunki w jej domu.

(Ciąg dalszy nastąpi).

 

  

  
1 znowuż gubernator Smith
został dziadkiem. Wnukiem
jego jest chłopak, syn pana
i pani Arthur Smithów.

„Mój pies jest komunistą".
 

Oryginalny proces rozegrał się
niedawno w pewnem małem mie-
ście rosyjskiem, Pewna starsza
kobieta chciała pogrzebać pod
miastem swego psa. W drodze
spotkała jednego z ojców mia-
sta, oczywiście komunistę, który
się zwrócił do niej ze słowami:
„Matko, czemuś nie zaprosiła po
pa na pogrzeb swego psa?" Na
to staruszka: „Ojcze, jakże mo-
gę zaprosić popa? Mój pies był
komunistą i nie wolno mu korzy-
stać z dobrodziejstwa cerkwi,
przeznaczonej przecież tylko dla
głupich i zacofanych ludzi", Ko-
munista zaskarżył kobietę o obra
zę, W sądzie staruszka oświad-
czyta, że nie może być mowy o
obrażaniu, gdy się tłumaczy ko-
muniscie, że nie uznaje dobro
dziejstw cerkwi. Sąd uniewin-
nit ją.

   

 

 

 

Rubin Weller, który poślubił bogatą wdowę w sierpniu,

Loitie. cnA

zeszłego roku, został aresztowany ostatnio za nadużycia

czekowe, 1 osadzony w Jefferson Market Court, bez prawa

złożenia kaucji. Na rycinie Weller (pośrodku) rozmawia

z prokuratorem dystryktowym Paulem Rao w chwili gdy

detektyw Drum trzyma go protekcjonalnie-pod rękę.
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7 NIEDOLI KRÓLÓW FILMOWYCH >

Fantastyczne legendy zawierają

Co mówi o tem genialny

Życie potentatów filmu, zwła-

szcza amerykańskiego? Wystar

czy o to kogoś zapytać, a snuje

się odrazu łańcuch najfantasty-

czniejszych legend. Wznoszę #lę

wspaniałe pałace 1 wytworne

wille. Życie płynie jednem stru-

mieniem rozkoszy 1 szczęścia.

Od przyjemności przelatuje się

do przyjemności. Podróże, zaba-

wy, miłostki, emocje niezwykłej

gry filmowej i złączonej z nią

trudności - oto, co się kottuje

w głowie 1 wyobraźni przecięt-

nego zwolennika 1 wielbiciela kt.

na, gdy ustłuje odpowiedzieć na

pytanie:

Jak żyją wielcy potentaci fil

mu amerykańskiego? Panie szep

cą sobie na ucho głosem na-

brzmiałym zazdrością 0 fenome-

nalnych, o niezrównanych toa-

letach Glorji Swanson, o tysin-

cach listów miłosnych Normy

Talmadge, 0 miljardach Mary

Pickford... Panowie z gorączką

Rudolfa Valentino, o stosach do

Iarów Chaplina czy Fairbanken,

o pałacach, autach 1 okrętach

Harold Lloyda...

Takie legendy | opowieści 0-

plataję się wieńcem uczuć ludz=

kich około wybitnych artystek
1 artystów filmowych.

Jak jednak wygląda prawda?

Oto pytanie, nasuwające Sig

umysłowi bardziej krytycznemu.

Najlepiej odpowiedzieć na to po-

trafię interesowani. Dlatego przy

toczymy w skróceniu artykuł, 0-

głoszony niedawno w jednej z
gazet nowojorskich przez sław
nego Charles Chaplina, króla ko
mtków filmowych, jednego z naj
lepszych aktorów 1 reżyserów,
nietylko w Ameryce, lecz na ca-
tej kuli ziemskiej. W tym arty:
kule, zatytułowanym „Bajki z
tysigca 1 jednej nocy" zrywa
Chaplin uśmiechniętą maskę z
życia aktorów filmowych 1 po-
kazuje z poza tej zasłony twars
smutną, wykrzywioną nieraz gry
masem bólu 1 cierpienia.

Jakto? CI królowie ekranu nie
dzierżą równocześnie berła kró-
Jów życia? Wszak wszystko kor-
nie pada im do nóg, słuchając
ich kaprysów. Posiadają talent,
urodę, sławę, majątek, powodze-
nie w miłości, bogactwo wrażeń

najrozmaltszych - czegoł wię-
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Strażacy kilku straży ogniowych walczę z płoinieniam!, które zniszczyły do
Ave. w Brouyuie. Przez pewien czas oba

le dow „Kilka samochodów,

'ndato:slg .. :>
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-

tylko ziarnko prawdy. -

Charles Chaplin?

cej można wymagać od niesta-
iej 1 lekkomyślnej zalotnicy -
Fortuny? 'A jednak Charles Chap
lin nazywa zawód aktora filmo-
wego prawdziwem piekłem na
ziemi. .
Postadamy wiele cennych da-

rów natury - plsze z goryczą-
ale nie możemy ich zażywać. Kl-
no, to niewola, a my jesteśmy
galernikam!. CÓł nam z mająt-
ku, kiedy nie mamy czasu na
korzystanie z niego? Cóż nam z
sympatji pięknych kobiet, gdy
nie starczy nam czasu na - ko-
chanie ich? Co do mnie - na-
prawdę nie wiem, jak to się sta-
ło, że się jednak ożeniłem. Zrzą-
dził to po prostu tylko praypa-
dek. Zresztą nie narzeam i
wcale nie cofnąłbym mego mał-

NAJNOWSZE MODELE „PRACTICAL"

    

  

    

 

żeństwa, choćby to nawet było
możliwe. Ale już pewne bardzo
miłe występy pozamałżeńskie-
stwierdzające doskonałą harmo-
nie pożycia małżeńskiego - są
dla mnie kralną daleką, zupel-
nie nleruszaing...
Zawód filmowy pochłania czło

wieka w zupełności, pożera go
duszą 1 ciałem, absorbuje zupeł-
nie, wyciska jak cytrynę.

Nie wierzycie? Oto przykład:
Myślicie, że ów piękny Rudolf
Valentino umarł z powodu ope-
racji ślepej kiszki? To go tylko
dobiło, gdyż organizm jego nad-
wyrężył się silnie właśnie prak-
tyką filmową. Zdjęcia filmowe
szarpią .nerwami w sposób
wprost straszliwy. Technika o-
sobnych -obrazów, -zdejmowa
nych nie w kolejnem następst-
wie, lecz zupełnie luźnie, wy-
maga niesłychanego skupienia
uwagi, ogromnego napięcia du-
chowego. Co prawda - praw-
dziwy talent przezwycięża z lat-
wością te szalone trudności. -
Szczyt w taklem nastawianiusię
aktorskiem na odpowiedni ton
uczucfowy osiąga niewątpliwie
najgenfalniejsza artystka filmo-
wa, Pola Negri, Twarz jej, to
poemat o wzruszeniach duszy
ludzkiej.

Mieni się tysiącami odcieni,
drga bólem najgłębszym, tryska
płomienną radością, skarży się
czarną rozpaczą lub triumfuje
patetyczną podniosłością wyra-
zu. Pola nie potrzebuje łez gli-
cerynowych - Pola płacze na-
prawdę prawdziwemi, rzewnemi
łzami, syplącemi się z oczu, jak
perty drogocenne. Na zarzut nie
skromności narazić się mogę, a-
le muszę wyznać, iż to nasta-
wienie się przychodzi mi również
z pewną łatwością.

Dotychczas jednak byłem tro
chę jednostronny: działalność
moja szła w kierunku budzenia
śmiechu u widzów, choć - jak
twierdzą znawcy - nawet wów.
czas musiałem łączyć komizm z
przytnieszką uczuciowości, co
nawet skłoniło krytyków do na-
zwania mnie Dickensem ekranu.

Obecnie nęci mnie tragizm nie
jako czysty, niefałszowany przy-
prawą komizmu. Ponieważ mo-
ge soble pozwolić na ekspery-

‘inlénly - zapalitem się do roli
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ter, ten człowiek cudowny, ha"
pawający dumą myśl naszą, bły
szczał zawsze, jeszcze w snach
dziecięcych moich jako Ideał jar
sny i promienny. W motm ga-
binecie nie znajdziecie popiersia
Arystofanesa i Moliera, lecz -
spiłowe, wyraziste rysy Korey-
kanina. Ja, komik - padam w
kornym pokłonie przed wznio-
sig potęgą tego gen/usza, ze
śmiesznością i humorem wcele
nie mającego wspólnoty.

Myślę o nowej kreacji Napo-
leona, tworzę ją sobie, rodzę nie-
jako w duszy i to ml wypełnia
życie. A dalej realizacja - Ileż
trudności, wątpliwości, wahań,
niepewności, niepowodzeń... Zh
chwilę artystycznego zadowole-
nia trzeba zapłacić bezmiarem
zdrowia i zgryzoty. -

Dlatego ja „człowiek śmie-
chu" na prawdę podobny jestem
do bohatera Huga, bo w życiu
prywatnem, mimo me} maski ko
mieznej, jestem bardzo, bardzo
poważny. Zaprzysiągłem obec-
nie stać się nim również na ekra
nie. Czy mi się to uda? Osądzi-
cie sami. >
Kończę artykuł przestrogą:

Wy wszyscy, co jak ćmy głupie
pedzicle lekkomyślnie w żar e-
kranu, wstrzymajcie się
su, bo popalą się skrzydła wa-
szych uniesień, lub nawet po-
stradacie życie. Tylko wielki,
twórczy talent uprawnia człowie
ka do podjęcia tej źmudnej dro-
gi, która bynajmniej nie wiedzie
do rozkosznego raju szczęścia,
lecz do krainy zamieszkanej
przez Pracę, Obowiązek i Samo-
zaparcie. Nie wierzycie? Spró-
bujete... i}

BRONX, N. v.

  

 
Gniazdo Sokołów No. 85 w

Bronx urządza pierwszy w tymi '
roku Bal Roczny w sobotę 22-go
stycznia o godz. 7:30 wieczo- ,

Dochódrem w sali parafialnej.
na szkołę parafalną.

Wielki bal

Złączone Grupy Związku Na-
rodowego Polskiego w New Yor-
ku urządzają wielki bał w-sobo-
tę. dnia 15-go stycznia, o godzi»
nie ósmej wieczorem, w Domu
Narodowym, on. 705 Courtlandt
Avenue, Bronx.
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Ilustrowany model Nr. $60 przedstawia bardzo ofektownę i zgrabną chociaż zupełnie prostą sukienką,

Jedwab lub Inna materja Jekka naj: $
bardziej nadaje się na sukólc-Mo-
dol. Nr. 965.
Nieco więcej „strofne" są sknie-

Modele Nr. 957 1 950.
Szeroka falbanka tuż pod stanem

nadaje suko!--Model 959-Wygląd fa-
no. gustów:kietu zł na

  ny
trony 1 mote być zrobiłoy zarówno
z materjału jedwabnego
wetaienoro.
Wszystkie modele

tną pocztę ma

 

 

   
     

 

  

 

  

  

 

    

    

 

   
    
  

 

Model. Nr. .....-...-

Uprasza się o wy:

drukiem na-

 

    

 

Imię «..

Rotmiat ..

Numer 1 ullca

1 Miasto i stam

= więcej aijaden model ®
35 centów oraz 2 centynakonia prresyłki.naKatty a

ZAMÓWIENIE NA MODEL „PRAGTICAL"

nowy świAT-FASHION EDITOR
24 Unfon Square, New York, N. Y.

Załączam Owadzieńcia pięć centów oraz dwa centyna kos
ta przesyłki i proszę przysłać ml: następujący model „Practiowi"
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Nie bleu uznania za pracę innych. ..
Dar na konie jest darem całej Polany. x

 

Jeżeli nie możesz dać więcej - daj 25 c.

ALE DAJ i TO DZIŚ!
   

DZIŚ FUNDUSZ PRZYRÓSŁ 0 $14.00
. $2.00 ,Pokorski

B. Czerepiński
St. Szaro
F. Marcinie
J. Malecki
W. Sawicki
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wIno prosiofent

Na rasowe konie dla polskich kawalerzystow

Ja niżej podpisany załączam ..
rasowych koni dla polskich jeźdźców, którzy zdobyli pierwszą
nagrodę na wyścigach wMadison Square Garden.

Imię 1 nazwisko. ............ serarevile. ..

 

.............. Stan .

Wytnij, wym-łn.” - 1 wyślij do

Nowego Świata - 24 Union Square, New York City

5.00
1,131
1,145

L, Nowiński
Poprzednio pokwitowano
Dotychczas zebrano
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Radjo a Życie 
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Curtis A. Peters, sed
ORJENTACJE MIN. ZALE-SKIEGO TRAFIŁY DOPRZEKONANIA WIEK-SZOŚCI SEJMU

(Ciąg dalszyze str. 1-cj).autorytetui ejsze zespoleniesię czynnikówpopierających Ide-ję Lwi, byłoby najlepszą gwa-rancją zarówno pokoju w Eu-ropie, jak i bezpieczeństwa Pol-sklPoseł Miedziński z partji lu- |dowej Wyzwolenie podkreślił konstruktywny charakter przemów |wienia ministra Zaleskiego |Poseł Reich z Klubu Zydow-skiego wyraził uznanie dla rzą-du, pochwalając ogólnynek polityki zagrantcznej. .Przed zamknięciem dyskusjimin skl. powiedziałtwierdziła ona jego nadzieje co |do możliwości ścisłej współpracy |ze wszystkiemi stronnictwam!reprezentowanemi w komisji sejmowej i dodał, że nie chce, by |#o zaliczano do tych, co z trwo- |#ą wprzyszłość patrzą. Znamiennem jest również kategoryczneoświadczenie ministra Zaleskie- |go. że stosunki, łączące Polskę |z Francją bynajmniej nie zosta-ly nadwątlone. „Francja dobrzezdaje sobie sprawę z ogromne|go znaczenia, jakie ma dla niejsojusz z Polską - rzekł minister- i Polska otrzymuje liczne te-«o dowody niemal codzień. -Codotraktatu handlowego z Niem-cami, to ten musi pozostać wza-wleszentu aż do czasu zllkwidowania obecnego kryzysu rządo
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 (Ciąg dalszy)Czy języki te spełniają zada- |nie, jakie im
tad niewiadomo. W każdym ra-zie usiłowania nad usunięciemprzeszkody, tkwiącej dla radjo-amatorów w różnolitości języków, są co raz żywsze i częstsze.¢ xxvit

  

ne pisma zagraniczne zamieści»ły fotografję młodocianego ksWalii, przesłaną w drodze radjo-telegraficznej z Londynu do NewYorku w piętnaście minut! .Tanowa zdob radjotechniki ze-lektryzowała cały światA więc można obrazy przesy-łać na odległość, bez jakiegokol-wiek pośrednictwa materjalne-go! Niedawno jeszcze myślanoo tem, jak o jakiemnieziszcza!nem marzeniu.

    

radjoamatorzy|~ pto-stereotelegrafja,

wszystkich krajów stawiają, do: |(17 ęki któremu można przes

 

|

Ciekawe więc będzie przyjrzeć |
się, choć pobieżnie, wjaki spo-

sób taka transmisja obrazówsię
odbywa. Najważniejszą rolę od-
grywa tu pierwiastek selen, nie- |
zwykle czuły na światłoi regu-
lujący w miarę stopnia naświet-
Jania ilość przepływającego prą-
du elektrycznego. Sztyfelk więc
z tego pierwiastka zroblony, prze
uwając się po filmie fotogra-
cznym, według obranego spo-
sobu I kierunku (np. równolegle
do jednego brzegu, jakby kres-
kując całą fotografię) napotyka
miejsca więcej lub mniej oświe-
tlone,>wskutek czego prąd prze-
zeń płynący, jest raz większy,
raz mniejszy. Tę czynność wr
konuje się ha stacji nad
Odpowiednie urządzenie intnie‘
je na stacji odblorczej, która
dzięki identyeznemu ruchow!
swego aparatu 1 zasadniczych
jego części, jak motoru, walca
szklanego i rysika (bo to jest
zasadniczym warunkiem) kreśli
te same linje | znaki.

Obecnie pracuje się nad meto-
dą przesyłania w ten sam sposób
druku na odległość. - Próby
na tem polu dokonane przez Fr.
Jenkins w Ameryce, dały tak
dobre wyniki, że z tego najszyb-
szego sposobu rozsyłania pisma,
zamierza korzystać 70 najwięk-
szych dzienników amerykań-
skich, montując odpowiednie tn-
stalacje (dość kosztowne na ra-
złe) -w najbliższej przyszłości. .

postępu na
  

he | pismo. jest
Parę miesięcy temu ilustrowa-

| Jorefowskizgo

polu transmisji obrazów i pis-
ma na odległość jest t, zw. kry-

tem, --

  

pmmn z zachowaniem tajemni-

cy. Polega on, jak się spodzie

wam, na budowie dwu identyc

nych stacyj, nadawczej i odbior

czej, j. tej. dla której dane

przeznaczone.

  

(Dokończenie nastąpi)

 

WSTĘPUJCIE DO KOMITE-

TóW IM. PIŁSUDSKIEGO

Stopnlowo Inne zodzinyostedsię
w tej okolicy, ule dopiero zgóry dwie

| sete: Int później w dzielnicy muszej
ligło dość ludzi dlu założenia tanku

  

Bank oszczędnościowy ob-

chodzi 58-letni jubileusz

W wrchiwum GreeaPoint: Savings
figuruje nazwisko pierws

białego człowieka w okolicy „dzisiaj
zwanej Greenpośnt. Był nim niejski
Dierk, który wybudował sobie dom w
roku 1648 w miejscu gdzie obecnie
znajduje się Culyer Street blisko West
Street

   

oszczędnościowego

 

Philadelphiai okolica::
Wieczór wodewilowo - tea-tralnyChór par. św. Stanisława wFiladelf}i pod dyrekcją Edwinaurządza -„WieWodewilowo -Teatralny"w miedzielę dnia 16-go styczniao godz. 7:45 wieczorem, na saliparafialnej przy 3-ej i Fitzwaterulicy Phila, Pa

czór

Przedstawienie Pańszczyźnianego ChłopaTow. Juljusza Slovackiego wystawia w niedzielę d. 16-go sty-cznia w Domu Polskim o godz7:30 wieczorem sztukę p. t„Chłop". Sztuka osnuta jest natle stosunków pańszczyźnianychSyn chłopski wychowany i wy-

 

kmakon) przy magnacie zdoby |
wa sobie uznanie, jako artysta
Zbiegiem okoliczności, jak o|
chłop poddany syna swego do-
broczyń zostaje przy grze w!
karty odstąpiony na własność |
nieponiowi i pieczeniarzowi, mło- |
demu arystokracie, który stara
Się za wszelką cenę poniżyć
szlachetnego młodzieńca, aby go
zobydzić w oczach Zofii, która

  

 

 

go kocha Pod koniec jednak
wykazuje się, że magnat dobro-
czyńca, aktem  przedśmiertnym
uwolnił swego wybrańca z pod-
daństwa. Sztuka pełna jest prze-
pięknych momentów podnio-

słych, a równocześnie tryska czy
stym humorem. Ci, którzy ją

widzieli graną na Frankturcie,
domagał się powtórzenia.

CHŁOP

(NIE ,,CHLOPI®)

DRAMAT W TRZECH AKTACH
wystawia

TOWARZYSTWO JUL. SŁOWACKIEGO

w Niedzielę, dnia 16-g0 Stycznia

W DOMU POLSKIM

211 Fairmount
& PHILADELPR
Poczatek o godzinie 84

  

  

enue

IPA.

| rektorzy

| stały

  

| wielkiej. wojng

  

 

a Najwyższego Sądu, złożył ostatnio przy

urzędu otrzymał liczne ży

 

W roku1868 grupa wybitnych ludzi
włonych duch m - obywatelskim

uzyskała charter nu otworzenie bam.
ku od władzy prawodawczej stanu
New York. W dniu 110 stycznia
1569 roku Greenpoint: Savings. Bank
po raz perwszy otworzył dla publi
czności drzwi swego sklepu na rogu

1 Streets
Mądrość założyciel! była już w pier

wszym dniu otwarcia niezbicie stwier
dzoną, gdyż aż pięćdziesiąt cztery no-

 

ors

  

  

weh kont zostato otwartych, W tym|
czasie M ttan Avenue byla ziemię
pod uprawą, w Frankiin Street była

 

głównym ośrodkiem przemysłu
Do roku 1882 warunki się znacznie

zmieniły 1 Manhattan Avenue była
uważany zw ośrodek prze-

w Greenolnt, wobec czego dy
upoważnił! przepro

lokalu bamku na Manbattan
blisko Greempolnt Avenue

wzrost: interesu spowodował
przez hank obecnego
Manhattan Avenue 1

wówczas

m   
bunku

wadzenie
Arenie

   

 

wybudowanie

 ost banku w elygu 58 lat swego
wia się na
z początku

banku wyno
sity: $9,000,000; w roku 1920 ›powięk
szyty się do $20,000,000, dziś zaś wy
nosey: $33,000,000 1 etygie wzrastają

stosusku około $3,000,000 rocznie

54 kont otwartych w dniu 1I.xo
stycznia 1869 roku pomnożone
ty do obecnej esy 3 Bywają

kiedy w jednym dniu około
nowych kont jest otwartych

Plerwet założyciele ant nawet nie
marzyl! o naprzykład naszym wydzia
le skrytek: ogntotrwatych
cym dwanaście skrytek
pozycji depozytarjuszów, o wydziale
htporek p trzy tysiące

naszym -klubie
członkostwa
tysiecy

zasoby

   

zosta
000

 

okresy
200

 

 nięcym
hipotek. i

gwiazdkowym z
rocznego przeszło sześć

Pan George W Felter, prezes jest
w banku od 1884 roku. Zaczął swą
pracę jako jeden z mniejszych bura

Herby

  

  

ow1 pnge slg clgele wytef prze
xru” kolejno /wszystkie wydrialy

Jest to ciekawymfaktem, że każdy z

pieciu czynnych dyrektorów -banku

rozpoezgt swg. karlerg w banku preed

32 laty

Koncert Kalllmego

w, . Józefa Kalliniego,
artysty 1 odbędziesię w
dniu o godzinie
220 jo Mo, w T
lmnn Hall, w Boston, Mass.
Niema domu polskiego w

Ameryce, gdzie jest gramofon, by
nie słyszeli o tym naszym
komitym śpiewaku. Niejeden z
nas rozkoszuje się jego pieśnia-
mi na płytach. Nadarza się spo-
sobność usłyszeć tego

  

  

  
znakomite-

  ego i z okaz)l objecia
zenia od swoich przyjaciół i znajomych.

Czy Jesteście Chorzy?
| I NIE WAM NIE POMOGA
|_ Wiele mężczyzn i kobiet tkwi w sta:
| nie napoły chorym, dlatego że nie
podda! się szczegółowemu badaniu,
imam“ X-Ray, by odkryć praw.
dziwa przyczynę choroby
Znany nowojorski lekarz ofiaru-

je badanie, włączając
fluoroskopijny

X-RAY31

ZA TYLKO
doOd ll1,0

Kom
go

i, .
x r

Stycznia
    

 

    

 

   
   

badanie
na świ„xm.Alk

 

ty„codziennie od. 10 re

 

eczorami cd 6
»

|e paisSk

Uśmierzcie To Zuznęblemc.

 

 
Telefon, Orchard. 1521

HALICKL M. D.

copminy
0d Nt do 2 no południu
od. £ do 5 39 wiec
X niediiele dn Ipo południu

323 € 10th Street, New York City
  

JAHIN TROY
ki DESTYs

NewVurk city
 

 

(TUESDAY, JANUARY 11), 1927

 

 

 
go artystę osobiście.

Program koncertu jest dość
bogaty. Przeważają pieśni ludo-
we. Usłyszycie Krakowskie

 

| Wesele i Maćka z pod Krakowa
jak się przedstawia swojej Zo-
chnie

Następnie wystąpi trio:
pee, fortepian i wiolonczela.
gram ich składa się z. najlep-

ch utworów Frederyka Cho-

skrzy
  

  

pina.
Pani Halina Grabowska artys-

tka dramatyczna zadeklamuje
wyjątki z dramatów  

LISTY bo ODEBRANIA
Mrs. Irena Letynarok
Mke Rogus
F. Mazurek

 

Nauczyciel rtarmiy udkiela w domu
iekoji. młodszym 1 sturerym osobom.
System naukd staranny. przystępny
dla wszystkch, Kańda lekcja osobna,
pojedyńczo, nikt nie jest krępowany,
-Réwnlet sprawy w pisantu
listów, podkń 1 dokumentów
klego rodzaju. Zdolność dobrej wy.
mowy, głudkiego orytania ! popraw»
nego -pisania-to .główne -warunki,

E. SZAMIRSKI

217 East 10th St, New York
Pomiędzy First 1 Second Avenue's

  

Do Szanownej Publiczności:
Leon A. Sceblo poleca gwara

towany 1 bardzo radykalny środek
na reumatyzm, przeziębienie 1
wszelkie niedomeganta ciała, ner-
wów 1 kości.

LAS RUB
daje ulgg=we wszelkich clerpie-
niach w przeciągu 15 mfout. |Do
nabycia -we wszystkich stacjach
ogłoszeniowych „NOWEGO  ŚWIA
TA, Jakotet wpłost od wynalazey
Prof. LAS, 207 (Bust 14th Stroot,
Now York,: N. X.za zgłoszeniem
seabistem

 

   

Pro- |

 

DR. M. MAISEL
poprrednio asystent we Klint «o OrusesieUniwersytetu i byTy

139 East 16 Street

NEW YORK CITY
pomiędey Third Ave. 1 Irving

Dr. M. MAISEL jest

SPECJALISTA

flehfiiéme
i chroniczne choroby

inctoryin 1. koblet-réwnlet .choroby
skórne i

Pace

 

Wyleczony został z rupturyerga nie --mm„Ns 2 ML
ku!” ili, że -jedyna n-Axlfjl
iis, on
nin pom Na
* wew?
08 Pact mers runtie ie
Reith dakeratorakoMohe:

    

lub, priovidmnle,
du" ruptury 1 amertwienle
pieczegstwo operacji

 

  

 

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)

L
d

który
domi na wiam

 

»
he

  

 

ch w Tle"
(do: raziednich

mist Wyięsdny: dorten do: wszystkich
TW dry. Y.

Mctuchen Realty & lmamvemm Co.
206 fire y. Cortlandt (BC

 

 
    kote tanlot® w zakuym

mu kup. piękny a

toll en
dziennie." wieczorami 1w niedziele

   

Interesy do sprzedania
tore for 5

 

  

 

R7x RNTA | grosernia do nvrnqnnln
© prosperująci

. tanto

   

 

WIYCZETNIA do sprerdanin x powódu
Sms as Fook Nik rad

Greenpoint,. Rrcokisn oras)
i \\n\i do mprzedanie zgo

dy na firme
John on Ave

  

\- buozernia na
antes dogodne warunki lot
entowana, .bucrerstion |wouermiy
Oakland St. Grsenpoint,. Brooklin
   3
an

dellkatemsen n

 

Grosernia i

  

Cfountain: har
amin £ motes thiol
Brooklyn, 36th Sub-

utah 
noo.6stole i mm.z, mmm..Poot
  

mate) wiceoremTok m

  

[niemydo uprzednim
(Stores for Sale)

  
dkatersen store to

s Norman: Ave. Br35
kiep 'do »preedania, dobrs

dzielnica robota, now mark, cenaNNainddA
„Wnuk ast row
S «

 

mm,.... kiientela

  

Poot, room
Podiesne Bart dith Street,

York
PIRKARNTA -_do -sprzedanie -polska
dzielnic -Interes -na mmiejncu, -rent

195 z --przystępna -cenk
'Ave. Woodhaven, L L...

RESTADRACZA ,dobrre prowperujece z
mieszkaniem do sprzedania z owo

wylęgu: Franidin S.." Greenpoint,
nroskir
wrerawnac"X do sprzedania. dobra io

x rowodu
mummmmm. ais or
point. Ave., Brook

Réine do[wgraniu
(Miscellaneuce fer Sale)

  

 

 

  

 

  

Chroniczne Choroby

Mężczyzn i Kobiet

kutecznf'iwLeczone

ortcata EanozoUMIARKOWANA

PORADA i EOZAWNACJA I
DR. L. ZINS

a LAT
110 E. lb'lnST.,NEW YORK

¥iace n avare
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w Imi
i
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BADANIE mosey, 1 fawn dr-Eoti
YODHIN 10do

1.0

6 do toda, = Kersten.Borah
na 0 o o ac we.meteo038 bo in xiy": Hua a)“ At
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o spree

   

Praca dla M.duym
(Help Wanted Mele)

PAKER BxCHANGIE- NATowirz
potrzeba -piekarza -ch 1 ciastek
e NINN00net sond w

 

  
MISŻCZYZNI norobeie #89się operowaćdarmo pomóz.
122 Bert

  
(r-mi

 

oémio, tamil
lackan.treet

JANITORA, potrzea, domu. Zgłoszenia
ineo Avent1 19%

 

     na. zraebujemymężczyzn władająrowy Jakim jezykiem,

 

nasza jest
inteligentnywiętkie, pieniadz

Avenue,  

 

W E L D ER
dotwiadosnypray elektrycenem wpe
Janiu, pray drucianych. ramkach
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Praca dla Męmyn
| (Help Wanted Malej

MEZCI®ZN do wyuczenia się morzedmusa" bye desanicdero wwhadu 1" mice dobry: charakter. replatI Komivowe. Pertman Piano, 386 CStr i

  

  
ORA, potrenna do domulnlkn%

lo 
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vimna

 

  
see Thi ra Avenue pokes 3
TANITORA do on

nego domu. Zeloszenia La:
Arzu 1 loststr

 

   
anego kowai z Cnn

dellers "Zadonrenia
"Hoboken, Aorvat bang

 

-zadnych -mężczyzn
Brom ®

   

Pram dla Kohn!
(Help Wanted

 

Operatorek przy słomce

doświadczonych

przy rozmaitych |damskich
słomianych kapeluszach, do-
bra zapłata, długi sezon.

FELDMAN

48 West 38th Street

Operatorek przy słomce
doświadczonych

praca tygodniowo lub od sztuki

MEYER FRIEDMAN
16 West 39th Street
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Praca dlaIKobieti Męzczyzn
_ (Help Wanted Female & Maiey _

 

Post-humanepracy
(Situation Wanted)
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Poszukiwania
(Information Wanted)
naw     

  
Fi

Winne cor Gouverneur

Kapitałi Intern,
(Business: Opportunities)

reawberna
meier 5
Nw NN
pównicć hodynid exteroma nkjowm!, wydziertawienie £ pko! u góre
OTSikza. wozyecko, 12,000 gorówki ts
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Pokoje lmeblawmu
(Furnished Rooma to let)

POKOJE umeblowane nx, tanoe Jaworski, BaGreenpolnt, Brosky

 

Ave

 

<---
POKOJE umeblowane do wynajęcia, pos
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